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Mają one być wynikiem wybuchu petard' i oomb we Lwowie i Stanisławowie - Lista 

aresztowanych - Co sądzić o s'prawie 
L w ó w. (Tel. wł.) We Lwowie 'i 

kilku innych miastach Małopolski 
Wschodniej dokonano ostatnio licz­
nych aresztowań w kołach młodzieży 
polskiej. Znaczna część aresztowanych 
należy do Obozu Narodowego i dlatego 
los ich interesuje całe tutejsze społe­
czeństwo narodowe. 

Jeszcze na początku lutego b. r. a­
resztowano w Stanisławowie p. Bole­
sława SzalI era, b. urzędnika skarbo­
wego i nawet w swoim czasie członka 
"Zwią,zku Strzeleckiego". Sam areszto­
wany - jak nas dochodzą. informacje 
- nie był czynnym działaczem naro­
dowym. jakkolwiek był bez wą,tpienia 
zapatrywań narodowych. Zato ojciec 
Bolesława, p. Rudolf Szaller, jest prze­
wodniczą,cym koła Stronnictwa Naro­
dowe.go w Stanisławowie, matka, p. 
Helena, była długoletnią. prezeską żeń­
skiego oddziału "Sokoła" w Stanisła.­
wowie i wogóle cały dom p. Szallerów 
jest narodowy. 

Aresztowanie p. Bolesława SzaI1e­
ra nastą,piło po wybuchU petardy czy 
też bomby, jednej z wielu, jakie w Sta.­
nisławowie od dłuższego czasu wybu­
chały. Razem z p. Szallerem areszto­
wano Rusina. p. Masztalerza, i jakie­
goś Nanowskiego. W miesZlkaniu p. 
Szallerów roztoczono nadzór nad inny­
mi członkami rodziny, a wreszcie w'y­
bThChła bomba, ale w znaczeniu prze­
nośnem, gdy z począ.tkiem marca b. r. 
aresztowano p. Helenę Szallerową., ko­
bietęstarszą i od dłuższego czasu ob­
łożnie chorą. . 

. Okazało się jednak, że nie skończy­
ło się na aresztowaniach w Stanisła­
wowie. Przed kilku dniami - jak do­
nosi opublikowany we Lwowie komu­
nikat oficjalny - aresztowano tu 7 
młodych ludzi, wśród nich brata Bole­
sława SzalI era Stanisława, studenta U. 
J. K. Nazwiska innych aresztowanych 
są: Krystyn Schmid, Roman Wójcic­
ki. Kazimierz Dunajewski i lerzy Pań­
ciewicz, wszystko studend U. 1. K., 
Zdzisław Sikors~d, student Politechni­
ki, Jan Werner, b. student W. S. H. Z. i 
Władysław Szwedzieki, monter. Komu­
nikat policyjny zarzuca wszystkim a­
resztowanym organizowanie zama­
chów bombowych przeciw instytucjom 
i objektom żydowskim, pirzyczem po­
daje, że wszystkich zamachów bombo­
wych było dwanaście w czasie od 18 
marca 1933 do 2 lutego 1936 r. Ofiarą. 
jednego zamachu padł młody Żyd. Po­
nadto mieli aresztowani prowadzić 
specjalną akcję petardową, przeciw 
sklepom żydowskim, którą komunikat 
policyjny odróżnia od akcji bombowej. 
Te zamachy petardowe spowodować 
miały śmierć jednej Żydówki od popa­
rzeń i kontuzję sekretarza lwowskiej 
Izby Rolniczej, Polaka, p. Szczurow­
ski ego, który w czasie zamachu je­
szcze w dniu 27 marca 1934 znalazł się 
w sklepie żydowskim. 

Komunikat policyjny głosi ponad­
to, że u aresztowanych znaleziono licz­
ne dowody ich wywrotowej działalno­
ści, jak: proch strzelniczy, lonty, ka­
rabiny, amunicję karabinową, i rewol­
werową, kastety gumowe, kaszty z 
czcionkami, broszury i ulotki O. N. R. 

\V doniesieniach lwowskich dzien­
ników komunikat ukazał się pod tytu­
łem: "Likwidacja O. N. R. na terenie 

Lwowa". W samym komunikacie jest djum, w jakiem ona dziś się znajduje, 
mowa o aresztowaniach "członków ale można wyrazić nadzieję, że dla 
OrganizaCji Narodowo-Radykalnej i dużej części aresztowanych - a może 
Stronnictwa N &rodowego". Oczywiście i dla wszystkich? - sprawa zakończy 
nie można dzisiaj stwierdzić, o ile ta się w śledztwie bez rozprawy sądowej. 
terminologja jest słuszna, w każdym Tak przynajmniej można spodziewać 
razie można powiedzieć, że zostało a- się co do niektórYCh aresztowanych, 
resztowanych kilku członków Stron- znanych ogólnie ze swej działalności, 
ni<:twa, nie maję.cY'Ch najmniej>szego utrzymywanej w granicaCh legalnych. 
związku z legalnym czy też nielegal- O innych, nieznanych bliżej z żadnej 
nym O. N. R-em. Trudno też powie- działalności, nic nie można powiedzieć 
dzieć coś o samej sprawie wtem sta- ani złego ani dobrego. 

Ostatni czas 

p o l s k a: Wartoby na~rawić porzą.dnie ploty, bo mój za.chodni sąsiad 
coraz łapczywiej spogląda. na moje podwórko. 

Wybu(h i groźny pOiar w Toruniu 
Po~ar P(YłDStal w s~Q)tni gl6wnego UNJędu poc~t'owego i objął 
dach gm,achu - EksplO'~ja w f a1Nyce "Wodom)i;er~ i Ga'f~o­

mier~ 

T o l' U ń, 9. 4. W czwartek popo­
łudniu o godz. 16.33 wybuchł groźny 
pożar w głQwnym urzędzie poczto­
wym przy Rynku Staromiejskim. 
Wskutek nieostrożności zapaliła. się 
szatnia na pierwszem piętrze, a pło­
mienie ogarnęły niebawem cały dach. 
Po energicznej akcji straży pożarnej 
zdołano ogień stłumić, który na szczę­
ście nie dotarł do paczkarni, p&łożo-

nej na parterze w gmachu. Po dwu­
godzinnej interwencji straż pożarna 
odjechała do remizy. 

W tym samym dniu w godzinach 
południowych nastą.pił w fabryce "Wo­
domierz i Gazomierz" przy ulicy Byd­
goskiej 108/110 wybUJCh. Uszkodzone 
zostało belkowanie da.chu. Poiar, któ­
ry powstał, nie przyb.rał groźniejszych 
rozmiarów. (łk) 

, . 

Smier( lotnika na o(zi(h rodziny 
Gdy pr~eJ8ylal rod1łlime po1łldr~enia, sam,mot ~c~epil skrzy­
dłem. o topolę i runął na ~ie-mię - Lo·f:rwik ~gitnąl na m.iejseu 

War s z a wa. (Tel wł.) Wczoraj Po k1lku minutach znalazł się nad 
z lotniska cywilnego wystartował 21·1 majątkiem Sadule, należącym do jego 
letni. bardzo obiecujący pilot Wiktor wujostwa, koło Wawra. Obniżył lot 
Modzelewski na a,p8Jracie sr.k«nym t y- i, wymachując rękami, przesyłał znaki 
pu ,,RWD 8''. ~zdrowienia dla rodziny, zebranej na 

werandzie. 
W tym momencie zaczepił lewem 

skrzydłem o wpolę i runął na ziemię, 
Samolot rozbił się doszczętnie. CięiJko 
r/llnny pilot rychło żyCie zakończył. 

Jego wujem był por.-pil<?t Szałas, 
który zginął tragicznie podczas lotu 
Warszawa - Bagdad, 11l!dując w ciemno­
ściach na lotnisku w Bagdlaidzie. (w) 

Wstirząsająca przygoda 
w a .r s z a w a. (Tel. wł.) Nasz zna­

komity lotn1k ,por. Andrzej Wlodarkie­
wicz przeżył wcroraj bardzo cięż.ką 
chwilę. / 
Wykonywał on na szybowcu "SokółMl 

bardzo trudlną akrobację. Gdy znajdo­
wał się "na plecach" na wysokości 900 
m z8JUważył, że szybowiec uległ uszko­
dzeniu. Por. Wlodarkiewicz natych­
miast skoczył ze spadochronem, lecz lin­
ka zaczepiła się o siedzenie i musiał ją 
odplątywać. Gdy to wil'eszcie uskutecz­
nił - spadochron nie chciał się otwo­
nyć i dopiero na 100 m przed ziemią 
raptem rozwinął się, dzięki czemu poo". 
Włoda.rkiewicz szczęśliwie wylądował. 

Uchwała ofh~erów rezerwy 
w Łodzi 

L ó d t, 10. ł. - Związek Oficerów 
Rezerwy w Lodzi powzią.ł uchwałę, w 
myśl której, do związku mogą nala. 
żeć tylko członkowie chrześcijanie. 
Uchwała ta wśród inteligencji żydow­
skiej wywołała konsternację. 

Rewizyta w Buda'peszcie 
Wa!l' s z a w a. (Tel. wł.). Odkła­

dana już wizta premjera Kościałkow­
ski,ego do Budapesztu ma dIojść do skut­
ku w ,końcu tygodnia poświ8,ltecznego. 
P.remjer Kościałkowski wyjechałby do 
Budapesztu dnia 18 b. m. W Budape­
szcie zabawi dwa dni. Wizyta pt'a. 
mje.ra Kościabkowskiego ma być rewi­
zytą, na pobyt premjera Goemooe.sa z 
p,rzed .roku. Wtraz z premjerem Ko­
ściabkowskim udać się m.a min. oświaty 
Świętosławski. (w) 

Rudroff skazany 
na 8 miljonów zł glrzywny 
L w ó w. (P AT). Osławiony Stani­

sław Rudroff, odsiadują,cy łą,cznie kil­
ka kar więziennych za różne naduży­
cia, był też swego czasu skazany na 
zapłacenie skarbowi państwa 8,5 mi­
Uonów grzywny i rok aresztu za zata.­
jenie przed władzami skarbowemi w 
ciągu kilku lat olbrzymich dochodów 
spółki "Brody". Od wyroku tego Rud­
roff odwołał się do wyższe.i instancji. 
Dziś zapadł wyrok w są,dzie okręgo­
wym, opiewający: 3 mie.sią,ce aresztu, 
8 miljonów zł grzywny i 1.200.000 zł 
kosztów są,dowych. 

Wizyty 
War s z a w a. (Tel. wł.) W naj­

bliżSllym czasie przyjechać ma do 
Warszawy, według urzędowych zapo­
wiedzi, z oficjalną, wizytą, norweski 
minister spraw zagranicznych Haalo­
dan Koth. Jak słychać, przyjazd mi­
nistra Kotha ma nastą,pić około 19 b. 
m ., jednak dokładny termin tej Wizyty 
nie jest dotYChczas ustalony definity­
wnie. podobnie, jak wizyta premjera 
belgijskiego i ministra spraw zagra­
nicznych Van Zeelanda. która uległa 
dotąd odroczeniu. 

W razie dojścia do skutku projek­
towanych w tym czasie wizyt, mieli­
byśmy w drugiej połowie kwietnia jed­
ną po drugiej oficjalne Wizyty norwa. 
ską i belgijską. Minister spraw zagra­
nicznych Norwegji Koth należy do par­
tji pracy, będącej odpOWiednikiem 
angielskiej Labour Party. (w.) 



N fJ tMdnokręgu 

R~eczy, 
któ1re nałeżą do przeszłoś'cl 
Żydowski "Nasz Przeglą,d" niemal 

regularnie co tydzień dużo miejsca po­
święca m. Łodzi. Dziwić się temu nie 
można, skoro się zważy, że Łódź po 
Wa.rszawie jest drugiem zkolei co do 
wielkości zbiorowiskiem żydowskiem. 
Ostatnio więc to pismo zamieszcza 
"Smutne refleksje wielkanocne", w 
których z łezką, w oku wspomina do­
bre dla żydostwa czasy łódzkie, dziś 
należą,ce do przeszłości. 

Pomyślałby ktoś, że chodzi temu pi­
smu o jakiejś rozmyślania rzeczywi­
ście zwią,zane z żydowskiem dorocz­
neni świętem. 

Owszem, owszem, ale na pierwszy 
plan zwyczajem żydowskim Wybija się 
przedewszystkiem "geszeft", bo on jest 
ideą, i największem świętem ... 

"Święta wielkanocne, święta odro­
dzenia natury, obchodzone były zażwy­
czaj przez Żydów łódzkich W nastro­
ju radosnym. Już same zakupy i p1:'zy­
gotowania świą,teczne wywolywaly 
wzniesiony rytm życia." 

Grunt więc te zaktpy i WZll'l.vŻony 
rytm życia, któremu odpowiadał gru­
by zbiór mamony. 

A więc wskrześmy na chwilę wizję 
przeszłości żydowskiej pro:5perity: 

"Miejscami najbardZiej ożywionemi 
w okresie przedświą,tecznym są 7. a­
zwyczaj łódzkie hale targowe, znajdu­
ją,ce się w różnych punktach miaRta. 
Olbrzymie tłumy, zwłaszcza z lJrowin­
cji i są,siednich miasteczek, przewala­
ją,ce się prżez hale, napełniają, je swoi­
stym hałasem i bezustannym ruchem. 
Kupcy z rozpłotnienionemi oczyma u­
wijają, się koło stoisk, nabywając naj­
przeróżniejsze swoje zapotrzebowania," 

A obecna rzeczywistość w oczach 
żydowskiego pisma przedstawia się 
tak: 

"Fala niepokoju, która przewala się 
przez Łódź, wyryła również tutaj swo­
je piętno. 

Hale targowe, zwłaszcza w północ­
nej części naszego miasta, stały się o­
statnio terenem podminowanym, gdzie 
najlżejszy wstrząs, najmniejsze prze­
oczenie ze strony władz bezpieczeń­
.stwa, doprowadzić może do smutnych 
rezultatów. 

Tutaj bowiem od szeregu dni za­
'gnieździła się zgraja chuliganerji, cza­
jąc się bezustannie, by w dogodnej 
chwili doprowadzić do zamieszania. 

Pikiety bojkotowe prowadzą akcję 
swoją. z całą. zuchwałością, nie dopu­
szczając kupujących chrześcijan do 
straganów zydowskich. 

A choć hale te obstawione są óbec­
nie sta licznemi posterunkami poli­
cji, choć aresztowanie kilku, lub na­
wet kilkunastu chuliganów dziennie, 
stało się zjawiskiem niemal stałem, 
nie trudno jednak sobie wyobrazić, jak 
w takich Warunkach wyglądać może 
targ dzienny zydowskiego właściciela 
stoiska targowego. 

Te i podobne zjawiska, a. zwłaszcza 
echa procesu o napady petardowe, jaki 
przed kilkoma dniami toczył się w 'łó­
dzkim są.dzie okręgowym, wywarły 
oczywiście sWÓj przemożny wpływ na 
życie społeczellstwa żydowskiego i 
pierwsze dni radosnego ongiś Święta 
wielkanocnego - święta wiosny, mi­
nęły w Łodzi w nastroju przygnębie­
nia i smutku." 

Słowem niema interesów, niema. zy­
sku ze społeczeństwa polskiego i świę­
ta przestały być świętami. 

Ale nie jest jeszcze tak źle z żydo­
stwem łódzkiem, gdy zaszła potrzeba 
"ratunku" dla Żydów z Przytyka, 
Pyz dr, Odrzywolu, to pienią,dze się 
znalazły. 

Jeśli wierzyć tym cieka-wym rela­
cjom żydowskiego pisma, to pienią,­
dze na pomoc Żydom w tych miejsco­
wościach dawali nietylko zainte'reso-

. wani Żydzi, ale 
"Godzi się podkreślić, że wielu ło­

dzian nie-Żydów, w dowód współczu­
cia dla ofiar akcji dywersyjnej ende­
cji, złożyło również pewne datki" (!! 1). 

Istotnie fakty te są. godne nietylko 
podkreślenia, ale także i zapamiętania. 

. Szkoda tylko, że nie podano nazwisk 
tych "gorliwców", których "sława" 
winna L]Ć przekazana potomności. 

Inna rzecz, że i to "współczucie" 
przeciwendeckie nic Żydom nie pom(}­
gło, skoro twarda postawa narodo­
wych mas jest w swoich d"żeniach 
wszechwładna i w woli realizowania 
narodowego programu niezłomna. 

(j. r.) 

Pamiętaj, że każdy g..osl: 
oddany w ręce żydowskie 

uboży naród polski 
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N a froncie waJ;k 'W Abcktynji 

Wielka bitw pod Gabre Darre 
Obie strony wal,~ące pOrnłooS'ly wielkie sf:.rUJty - 'W oJsl~ti wło­

skie idą napł"teód 

Adis Abeba (PAT). Reuter do- Asma ,ra. (PAT). Agencja Stefa-
nosi, . że od 5 ~ni trwa: na froncie ~?- ni pocllaje następujące informaCje o ni~­
łU~I?-lOwym .wIe~ka bItwa w pobhzu których wydarzeniach na froncie w cią­
mIeJSCOWOŚCI Blrkos pod Ga~re Dar- gu ubiegłych dni: 
re. Wedle. nad~szłych do Adls Ab~by Na odcinku Semjenu ludność złoty­
w.Iadomo.ścl, ob~e strony walczą.ce. po- ła w ręce Włochów 2 działa, 3 karabiny 
n~osły olbrz'ymle straty. Lo~y bItWy maszynowe, kilkaset karabinów, liczne 
me został>: Jeszcze rozstrzygmęte. Sas: skrzynki z nabojami. P!rzywódcy lud­
sabaneh l Da~gabuhr. były wczoraj nOści z oddnka Lasa zgłaszają się do 
b?mbardowane l ostrzelIwane z kara- wojsk włoskich drla złożenia hołdu. Na 
bmów maszynowych przez samolot~, ziemiach ostatnio okupowanych życie 
lecz .straty. z wojs~o'Wego punktu Wl- powtaca do normy. W jarmarku w So-
dzema mają być meznaczne. k t . ł d' ł 10000 t b lcó . o a WZlę o u Zla . u y w. 

R z y m. (Tel. wł.) Według oficjal- . . 
nego komunikatu o położeniu na fron- W cZ~le pochodu kolumny z.moto-
tach Abdsynji, plemię Galla zbunto- ~yzQ~ane..1 ~en: Btaraoe n~ GQndlar~ ~tr 
wało się przeciw wojskom cesarza. _ Jo~mcy: ablsy~sc? w dośc ~naczneJ l~o­
Powstańcy dają. się dotkliwie we zna- ŚCl znaJ.dowalI SIę na skalI.stych wyz~­
ki oddziałom negusa. Wojska włoskie nach .reJon.u A~gwreb. WOJs.ka włookle 
posuwają. się stale naprzód przy rów- - aby: umknąc napadów zasadzki.­
noczesnej wybitnie ożywionej akcji lot- przebijały sobie dr.ogi w skałach w. Cl~­
ników. Na froncie południowym żOł-l gu 12 god,zin. stojąCY na czele ~blSyn­
nierze włoscy przygotowują się do czyików kuzyn rasa Kassa mUSIał z:re-
ofensywy. Zygnować ze swoich planów. 

Franci rop nuje światu 
pr wdziwv pokój 

Pra'Sa angi.ets1ca Jest ffda'HIia, ~ e Jest on jedna,k nleWł./'lron~ny 

P a ryż. (Tel. wł.) W metnoran- dów. Dalej projekt ten zaleca utrzy­
dUm francuskiem szczególnie zna· mywanie międzynarodowej armji do 
mienha jest część druga, stwi~rdzają.- dyspozycji owej komisji europejskiej, 
ca, że rząd francuskI proponuje innym przyznanie jej prawa kontroli nad po­
krajom trwały i zupełny pokój dla czynaniami międzynarodowemi itd. 
wszystkich, pokój rzeczywisty, dzięki Prasa francuska, omawiając memo­
rozległemu ograniczeniU zbrojeń, pro· randum i francuski plan pokojU, 
wadzącemu do rozbrojenia. stwierdza, iż jest on za. oorzuceniem 

Stwierdziwszy, że niema trwałego uzasadnienia niemieckiego kroku z 7 
pokoju pomiędzy narodami, jeżeli po- marca. 
kój ten ma być zależny od wahań, po- L o n d y n. (Tel. wł.) Szereg za­
trzeb i ambicyj l,ażdego narodu, Fran- strzeżeń wysuwają także pisma lon­
cja proponuje stworzenie nowego sta- dyńskie, stwierdzając, iż plan francu­
tutu organizacji Europy, opartej na ski jest niewykonalny. 
równouprawnieniu wszystkich mi.ro-

Oyplomaty'czne rOZmłDWY W' GenewIe 
G e n e w a. (PAT). W cią.gu dzisiej­

szego popołudnia odbył się tu szereg 
rozmów między delegatami poszczegól­
nych państw. Min. Flandin rozmawiał 
z min. Edenem oraz z delegatem Tur­
cji. Anthony Eden konferował również 
z przybyłym dziś rano z Paryża. amba­
sadorem Abisynji przy rządzie francu­
skim Walde Mariam. Ten ostatni, we­
dle krążących w tutejszych kołach 

dziennikarskich pogłosek, oświadczyć 
mial Edenowi, że nie będzie z nikim 
rozmawiał poza ramami sesji Rady 
Ligi. 

Baron Aloisi przybywa do Genewy 
dziś o godz. 4: po poło Genewskie koła 
prasowe oceniają położenie jako bar­
dzo trudne wobec coraz bardziej za­
ostrzających się przeciwieństw między 
delegacją brytyjską. i francuską.. 

2 

Epilog zbrodni kłusowników 
Sąd orkręgowy w Le.s.WłJie Wlldal wyroJe 'W sprwwie tea· 

bóJshca śp. B. HurklJewlctea 

L e s z n o, 9. 4. Otregdaj sąd okrę- rok, skazują.cy.plut. Świtałę na 12 lat 
gowy w Lesznie p!'zesłuchał ostatnich I więzi~nia, lltr~tę praw na. 5 lat i wy­
świadków w sprawie przeciw trzem daleme z WOJska, oskarz.on! .D~la 
podoficerom, którzy zabili ś. p. Ber- skazany wstał na 6 lat WlęZlema ~ u­
narda Kurkiewicza. tratę praw na 2 lata 1 wydaleme z 

Po ostrem przemówieniu prokura- wojskal oskarżony sierż. Szczurek 
toTa, przemówienia wygłosili obrońcy. skazany został na 60<? zł grzywny ... 

Następnego dnia są.d ogłosił wy- Prokurator zapOWIedział apelaCJę· 

F aminy wybuch 
bańki z amonjakiem 

p a ryż. (PAT). W Lille na podwó­
rzu fabryki nastąpił wybuch bańki z 
amonjakiem. Trzej robotnicy ponieśli 
śmierć. 

Ułaskaw·ienie sprawcy 
zamachu na Oollfussa 

w i e d e ń. (PAT). Sprawca pierw­
szego zam8JChu na kanclerza Dollfus· 
sa, dokonanego W r. 1933, Rudolf Der· 
til, który skazany był na 5 lat ci~kich 
robót, został obecnie ułaskaWiony i 
wypuszczony na wolnoŚĆ. 

Zakoń'czenie rokowań handl. 
pOlrsko-węgier kich 

War s z a w a. (P AT). Dn. 8 b. m. 
zakończone zostały dwutygodniowe ro­
kowania w sprawie zawarcia konwen­
cji konsularnej oraz umowy ekstrady­
cyjnej między Polską a Wę.grami. 

Delegacja węgierska z radcą. Szon­
dy wyjechała do Krakowa, gdzie złoży 
wieniec na trumnie ma.rszałka. Piłsud­
§ki6j[.D.. 

•• 
Roosevelt zwycięZa 

we wstępnYCh wyborach 
Nowy Jork. (PAT). We wstęp­

ny,ch wyborach na prezydenta St. 
Zjednoczonych w stanie Wiseonsin 
Roosevelt uzySKał dotychczas 234.776 
głosów wobec 104.494: głosów, odda­
nych na jedynego kandydata republi­
kanów Boraha. 

Votum zaldania 
dla rządu belgijSkiego 

B r u k s e l a. (PAT). Debata parla­
mentarna nad sprawozdaniem z dzla­
hdności rzą.du w okresie trwania peł­
nomocnictw została zakończona.. 17.ba 
uchwaliła jednogłośnie wotum zaufa­
nia dla. rzą.du, poczem sesja patlamen­
tarna została zamknięta. 

Zj.azd aktorów 
War s z a w a. (Tel. wł.) Dziś rano 

rozpoczął się trzydniowy nadzwyczaj· 
ny walny zjazd delegatów Zw. Arty­
stów Scen Polskich, poświęcony wy· 
łą.cznie zagadnieniom artystycznym. 
Przewodniczy prezes ZASP.'u p. S1i· 
wicki. (w) . 

Ni!eaktualna sprawa 
War s z a w a. (Tel wł.) Agencja 

Exp.ress donosi, że rzą,d nie zamierzał 
i nie zamierza przeprowadzić pożyczki 
wewnętrznej Ta sprawa w obecnej 
chwili wobec zrównoważenia budżetu 
iest nieaktualna. (w) 

Przed procesem 
dr. Twardowskiego 

G r u dr z i ą et z. (gn.) śJedztwo w 
sprawie b. starosty dlziałdowskieg~ dr. 
TwardOWSkiego zostało w tych dmach 
ukończone. 

W trakcie dochodz-eń przesł\lJChano 
około 200 osób. 

Rozprawy są.dowej należy s.podzie­
wać się w maju. 

Dr. Twardlowski przebywa nadal w 
areszcie śledczym w Grudziądz.u. 

14 miUcjantów sowieckich 
zaatakowało patrol japoński 

L o n d y n (PAT). Agencja Reute­
ra donosi z Charbina, iż wedle komu­
nikatu oficjalnego 14 milicjantów so­
wieckich zaatakowało patrol japoń­
ski w składzie 1 oficera i 4 szerego­
wych na wschód od stacji Pogranicz­
naja na terytorjum mandżurskioem. 
Oficer japoński został zabity. 

Zwolnienie Zamachowcy 
na Sto jadi'nowicza 

B i a ł o gr ó d (PAT). Agencja A­
vala donosi: Prokurator podpisał za­
rzę,tlzenie o uwolnieniu z więzienia 
deputowanego Dzjurowicza, który był 
aresztowany wraz z 10 innymi pod za­
rzutem udziału w zamachu na pre­
mjera Stojadinowicza w skupszczy­
nie. Co do wszystkich innych proku­
rator utrzymał w mocy środek zapo­
biegawczy. Dalsze dochodzenia w to­
ku. 

LinJe kol'eJ,owe Zawiercie­
Poręba - Siewierz 

s o s n o w i e c. (P A T). Rozpocz~ta 
W ub. roku budowa nowej linji kolejo­
wej Zawiercie - Po.ręba - Siewiell'z z 
poiączeniem l'J Tarnowskiemi Górami 
postępuje szybko naprzód. Uło.ż,on() już 
tor kolejowy od! Zawierci a do Poręby i 
przeprowoorzono znaczną. część robót 
ziemnych na drugim odeinku.; t. j. od 
Poręb" dlo Siewiell'za. PieJ'\vsza czę>Ść 
nowei linjj kolejowej Zawiercie - Po­
ręba zostanie zakończona prawdopo­
dobnie za kilka tygodni i oddana do Il­
żytku publicznego. Budowę finasuje 
fundusz pracy. 

Wi·elkle sumy 
na l:otni1ctwo .angielskie 

L o n d y n. (P AT). Kanclerz skarbu 
Neville Chamberlain oświadczył w iz­
bie gmin, że przewiduje dodatkow~ 
wydatki na lotnictwo wojskowe w r. 
1936 w sumie ok. 2 miljonów funtów 
szterlingów. Chamberlain ma zamiar 
natychmiast po ferjach świątecznych 
przedstawić parlamentowi dodatkowe 
wydatki na marynarkę wojenną. w 
związku z nowym programem rozbu­
dowy sił zbrojnych morskich. 

Niezwy'kła poŻYCZka 
L o n d y n. (Tel. wł.) Wskutek nie­

otrzymania już od 3 miesięcy żadnych 
runduszy z Abisynji, poselstwo abi­
syńskie w Londynie rozesłało do 
wszystkich członków angielskiej izby 
gmin i lordów pismo z prośbą. o po­
życzki w wysokości 10 funt. szterl. od 
OSOby z terminoem rocznym na utrzy­
manie swego poselst\.va. 

Połowa pOSłów i lordów prz€słała 
na ręce posła Martina żą,dane Gumy 
i otrzymała pokwitowania na ofiejal­
nych papierach. 

n 

i 

W Auetrji W związku z doko,namem1 
niedawillo kl()ło Grazu mo~·da.mi kaptut'lr 
wemi, władze bezpiec'zeństwa stwierdziły 
istnienie nielegalnych O<rg~niz.acyj, będa,­
cych ekspozytura, niemieckich S. S., oraz 
KraftfahrstaffeJn. Wykryto spisy człon­
ków tej orgMliz.acji i 3ireslltOWMlo szereg 
osób. 

* W BukaTeszcie k!ra,ta, pogboski obli· 
skiej dymisji ;rządu i utW1Qrzcnil,;, gabinetu 
wybitnych osobiBtości pod przewodnic. 
twem b. premje'l'a Miu-o.nescu przy współ­
pracy niektórych str-o·nnictw polityczmych. 

* PrezydenJt Rooos8veJt za.kończy<! pod'ró! 
jachtem "Po<lom.ac" i \Yyladowa..~ w fO\rL 
Landerdatle na F1Myclzie. 



Gen. Cyryl Deverell, 
nowy szef sztabu angielskiego, bierze 
udz iał w naradach sztabów Francji 

. i Wielkiej Brytanji. 

Konfiskata "Zmór" 
Kra k ó w. (Tel. wł.) Przed sądem 

olu(,'g"o\\'ym zakOl1czyła się rozpra\Ya 
odwoła wCza Emila Zegadłowicza prze­
ciwl,o konfiskacie powieści "Zmory". 
Trybunał zat\\"ierdził konfiskatę 87 u­
st e-pów tej powieści. 

Samobójstwo czy wypadek? 
War s z a w a. (Tel wł . ) Obsługa 

poCiągu pośpiesznego Pa.ryż-Berłin­
\Vars zav,"a sLwierdziła zniknię~ie pa~a­
żera drugiej klasy Andrzeja Koczerg-i, 
wracającego z Buenos Aires do Wilna. 
Zostawił on w wagonie rzeczy, zaopa­
trzone w bilet wizytowy. 

Okazalo się, że Koczerga poprosił to­
warzysza pOdróży o przypilnowanie wa­
liz a sam wyszedł na korytarz i więcej 
nie wrócił. Badania. przeprowadzone 
pomiędzy Poznaniem a W8Jrszawą, do-

8 kwietnia 
Ferje świąteczne w całej pełni. Już 

się zaczynają rozjeżdżać na urlopy 
ś\\"iąteczne. Przypuszczenia, że zaraz 
po zamknięciu sesji sejmowej nastą­
pią jakieś przesuniQcia w rządzie, oka­
zały się zawodne. Tembardziej trudno 
jest o tern mówić, że pl'emjer zapowie­
dział swą. wizytę. na W ęgrzech na 
20 bm., gdzie zwiedzi pusztę, stajnie 
wyścigowe i złoży wizyty oficjalne. 
'Vbrew pierwotnym przypuszczeniom 
nie będzie mu nikt towarzyszył. Ani 
minister oświaty, ani miniĘ;ter czy ja­
kaś delegacja z min. przemysłu i han­
dlu. Nie jest wyłączone, że minister 
oświaty będzie rewizytował swego ko­
legę węgierskiego latem lub jesienią. 

* Tymczasem w kołach kierowni-
czych "sanacji" nie mogą się zdecydo­
wać, co zrobić z organizacją społeczeń­
stwa.. Ciągle jeszcze pokuiu;-c projekt 
p. Sławka, który nosi swoją koncepcję 
stworzenia jakiegoś zwią.zku Ol'gani­
zacyj społecznych, ale nie mow zna­
leźć na to ostatecznej aprobaty swych 
przyjaciÓł politycznych. 

Narazie, zwłaszcza w Małopolsce, 
są tworzone w powiatach komitety lo­
kalne, mające zastąpić da'\Yne BB. Ta 
fOrina organizacyjna nie pOSiada sil­
nieJszego oparcia w opinji spOłecznej, 
a nie przyjmuje się zgoła w central­
nych województwach. Nie\\'iadomo, 
czy rząd sam nie Pl'zy"tąpi rio OI'gani­
zo\\ania czegoś wła"nego. ,.~apl'awia­
cze" zrobili tym pomysłolll dużą. nie­
sporlziankr" krz~, ;i,uj~c plany organiza­
cyjne. 

Jeszcze wiQkszą. niespodziankę robi 
grupa MOl'aczewskiego, która w 
"Froll ': J(l Robotniczym" zajmuje stano­
", i;o1,0 o \",ieJe radykalniejsze, aniżeli 
P. P. S., i s'woim rad~rl<alizmem wywo­
łuje zgorszenie w obozie prorządowym, 
a "ie!e zam ę t w kołach robotniczych. 

Tal-: a rohota .iest bardzo niebezpierz­
na i budy.i PO\\ ażną troskr. wśród Ide­
ro\\'n i 1< ów obozu prorząd owego. .T a­
skra\H' \\ ystąpienia organizacji M0!'U­

czewskiego: Z. Z. Z. na kresach WSChOd-1 
nicll wy~"ołuj~ "ilne poruszenie i za­
skakują \\s ;~y s tki ch P P. S została 
przez nie z<i.ystan"owana. 

WAR SZA WIANIN • 
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Rabini nie skarżą ks. Trzeciaka 
Byfy slowa '[Wawdy - ~n'ieslawienia rełigji ~ydowskiej 

'Ilie było! 

\V a r s z a w a (Tel. w1.) W swoim, 
cza~ie, w okresie uebaty' nad sprawą. 
Uboju rytualnego w Sejmie ukazała I 

siQ informacja Żydo\\'skiej Agencji, 
Telegraficznej, z której wynikało, że I 
Związek Rabinów Rzeczypospolitej 
postanowił wnieść skargę przeci\\'ko 
ks. prał. Trzeciakowi o zniesławienie 
religj i ż)'do\\'skiej. .T ak siQ obecnie 
d?wiadujemy, skarga taka nie wpl)'- I 
nie. 

• 

Grono prawników, do których się 
zwrócił Zw. Rabinów wyjaśniło, ze 
ZwiQ.zek nie mógłby bezpośrednio 
wnosić skargi do sądu, lecz musiałby 
się zwrócić do prokuratora o pocią­
gniQcie ks. prał. Trzeciaka do odpo­
",iedzial ności karnej. Związek Rabi­
nów w tych \\'arunkach zrezygnował 
z zapowiadanej skargi o zniesławicnie 
religj i mojżeszowej. 

(o sie dzieie W Karczewie 1 
Alm'lJl prusy żydowskiej o bo.jkocie s,kl(ulów żydo'u:skich 

prze.~ chfopóu) 

Jak donosi prasa żydowska, zarząd 
Gminy Wyznaniowej Żydowskiej w 
Karczewie komunikuje: 

"Od stycznia rb. na terenie tutej­
szej gminy ukazali się agitatorzy an­
tysemici i znajdując podatny grunt 
wśród miejscowej młodzieży dopro-' 
wadzili do ekscesów antyżydowskich. 
Poraniono kilku Żydów, wyrzucono 
ze sklepów żydowskich znajdujące 
się tam to\\'ary. powybijano szyby 
w miejscowej bóźnicy i w domach 
prywatnych. Początkowo zareagowa­
no aresztowaniami, lecz rychło zwol­
niono napastników i od tego czasu 
ludność żydowska wystawiona jest 
na laskQ i niełaskę chuliganerji. Bicie 
przechodniów Żydów, wybijanie szyb 
w domach żydowskich jest na porząd­
ku dziennym i codziennem zjawi­
skiem. Policja, będąca \\' bardzo ma.­
łej ilości, nie może sobie poradzić, wo­
bec dużej ilości dobrze zorganizo"'a­
nej szajlci lobuzer-;kiej. Doszło do ta­
kiego stanu, że Żydzi od zmierzchu 

wogóle nie pokazują. się na ulicy, cho­
wając się do domów i zamykając o­
kiennice. 

W każdą niedzielę, grupki młodzie­
ży wraz z agitatorami zamiejscowy­
mi, odwiedzają. okolicznYCh chłopów 
i zabraniają. im kupować u Żydów. 
Jarma.rki odbywają. się \V poniedział­
ki i od kilku tygodni specjaJni dele­
gaci uważają, aby nie kupować u Ży­
dów. Chłopi są nawet przymusowo 
wyprowadzani ze sklepów żydow­
skich, o ile ktoś raczy wejść do tego 
sklepu. Doprowadza to do zupełnej 
ruiny miejscowych drobnych kupców, 
żyjących w tej osadzie i niemogą­
cych obecnie znaleźć miejsca zarobko­
wan i a w innej miejscowości. 

Policja miejscowa robi co może, a 
na kilka)u'otne interwencje Zarządu 
Gminy została wzmocniona na dzień 
lub clwa. lecz nie jest przygotov,'ana 
na wypadek więkSZYCh rozruchów. 

Cała wieś spłonęła 
Nie M({ŻOnO wrat,ować nawe,t najnie.~będ,niejszych lJł'~ed­

'łniotów 

T u c h o l a, 9. 4. - 'Ve wsi Ka­
mionka, gmina Śliwice, w Borach Tu­
cho15kich wybuchł pożar w chlewie 
rolnika Jana Glazy Z po,"odu silnego 
wiatru pożar przeniÓSł się na sąsied­
nie go podal'_ two, a w niespełna godzi­
nę ogieh objął całą ,,,ioskę. 

Ogień szerzył się z niesłychaną. 
szybkością, tak, że mieszkallcy nie zdą­
żyli wyratować najniezbl,'dniejszych 
rzeczy oraz pożywiellia dla siebie i in­
wentarza. Z jednego z plonących do­
mów ledwo zdążono wynieść chorą ko­
bietę. 

Zaalarmowane straże pożarne zjawi­
ły się szybko. Pierwsza przybyła ochot­
nicza straż z Luiska. następnie z Zaro­
śla oraz ze Śliwic. Ocalały z całej wsi 
tylko dwa zabudowania. Reszta uległa 
kompletnemu lub częściowemu zni­
szczeniu. 

Straty ponieśli następują.cy gospo­
darze: Franciszek Wilkowski. kom­
pletne zniszczenie zabudowall z in­
wentarzem martwym, trzodą. chlewną 
i urządzeniem domO\yem; Piotr Ossow­
ski, Marta Dahlman. Franciszek Ko­
tliński - ..;niszczenie wszystkich zabu­
dowań; Piotr Maślonkowski - zni­
szczenie chlewu, stodolr. dwóch wo­
zowni oraz inwentarza martwego; Jan 
Glaza - znis;:czenie chlewu, stodoł~', 
wozowni oraz dom mieszkalny czę­
ściowo uszkodzony; Jan Chabowski 
- stodoła, chlew. szopa oraz stajnia 
częściowo uszkodzona. Razem spłonęło 
7 gospodarstw. 

Straszny w skutkach pożar wywarł 
przygnębiające wrażenie i wobec zni­
szczenia u niektórych gospodarzy ca­
łego mają.tku szybka pomoc jest ko­
nieczna. 

Wydarzenia w hiszpańskich kortezach 

W Międzyszynie pod Warszawą istnieje 
żydo\\'r;kie salla (orj um d la elzi ceL im. W. 
~Iedcma. To \\'la:luic "unato l'jum \\,vpl' odu­
kowalo oc:;tatnio film p, t. "DrolIa ~1l0-
dych" który ma rzekomo odtwarzać ży­
cie d;ieci w sanatol'jull1 i wcdług relacyj 
"Kaszego Przcglądu" m i ał slużyć propa­
gandzie tego sanatorjum l\' kraiu i zagra­
nicą oraz budzić ofiarność wśród żydo­
stwa na cele tego zakladu. 

Okazało się jednak, że treść tego filmu 
była taka, że Wydział Filmowy przy Min. 
Spraw Wewnętrzn~rch czul się zmuszonym 
skonfiskować "Drogę Młodych". Motywy 
konfiskaty są następujące: 

"Film p. t. "Droga Młodych" pod po­
zorem humanital'}'zmu i wspólczesnych 
metod wychowawczych. zawiera sceny, 
będące żerowaniem nE' nędzy mas oraz 
propagandą. świ atopoglądu komuni­
stycznego. Wskutek tego wyświetlanie 
powyższego filmu mogłoby zagrażać 
żywotnym interesom Rzeczypospolitej." 

W związku z tern "Nasz Przegląd" na-
zY'wając konfiskatę .,krzy"dą p·ięk'l1ej in­
stytucji" w prete,nsjQnalny i rzeczywiście 
żydowski sposób omawia tę s-prawę. uży­
wając takich oto wyrażeń: "czytaliśmy ten 
papierek kilkakrotnie" ... "instytucji stala 
się krzywda - krzywda ta musi być na­
pra\Yiona"... "konfiskata musi być zdję­
ta"... Sanatorjum im. Medema musi być 
dana możność spopularyzowania wśród 
najszerszych \varstw tej 'Pięknej instytu­
cji" itd., itd. 

Wszystko być "musi", bo tego sobie ży­
czą Żydzi. Nam się jednak wydaje, że je­
śli Wydział Filmowy, który naogól jest 
liberalny w cenzurze filmowej, skonfisko­
wal ten film żydowski, to widocznie mu­
sialo z nim być już bardzo źle. Chyba nie 
lepiej jest także z tą ,.piękną instytucją". 
która f Hm wyprodukowała. Czy władze 
czasem nie powinny wniknąć, co się tam 
dzieje? Taki "mus" ibytl!by bardzo; a bar­
dzo ws'kazany. 

* A więc jeszcze jeden wywiad w prasie 
żydowskiej przeciwko nacjonalizma.wi. Ja­
kiemu? W każdym razie nie żydowskiemu. 

Tym razem wywiad z greoko-katolie~ 
kim Ikiskupem ks. Choiillyszynem ze Sta­
nisławowa. 

lydowski d'liennikarz postawił nastę­
pujące pytania: "Jak za.llatruje się Wasza 
Eminencia na antysemityzm"? .,Co sa,dl:i 
Wasza Eminencja o wrogach Zydów i o 
wrogach Biblji"? 

"A jednak - Wasza Emmenc,ia wy:ba­
czy uwagę - zaczynają się mnożyć tacy, 
'k tÓr7.~- nao-!!'61 w i erzą, że aberacie. ta. za · 
triumfuje 'I". 

Z samych już pytań wynika, że Emi­
nencja patrzy na sprawę "optymistycznie" 
tak, że żydowsk i dzienn ikarz dla upewnie­
nia się, był zmuszony zadać to trwale py­
tanie, aby jeszcze raz uslyszeć, że "anty­
semityzm nie zatriumfuje"". 

Oczywiście jeżeli nie, to triumfować bę­
dą nadal Zydzi. 

Mimo t)' ch wszystkich "uslJo'kaj-ajll.­
eych" lub ,.potępiających" wywiadów ly­
dzi jakoś uspokoić się nie mogą. 

Może dlatego, że zawiełe wśród nich 
jest takich, "którzy na ogół wierzą, że abe­
racja (ant"iicroHyzm - wyjaśn. nasze) ta 
zatriumfuje". 

Ci jedni się nie myla, i nie łudzą .... 

• • •• 

o WJmU~I~n~1 Jml~1I amlffJ 
Do czego p'rowadzi rozkładowa propaganda lewicowo-komunistyczna 

lIarłinez Banio 
tY'mcz.a.sowy p'l'ezYQen-t Hi;;zpa,nj-1. 

I 
W pismach znaleźliśmy drama­

tyczny opis wyjazdu prezydenta 
republiki hiszpański~j Zamorry z do­
tychczasowej rezydencji. Fotel prezy-
denta, opróżniony po złożeniu z urzędu 
glowy państwa przez parlament Hi­
szpanj i, przejął obl"rn i(' pl'ezyden t Kor· 
tE-ZÓW, Mal'tillez Banio. 

'Vydal'zenia w Kortezach są. nie­
jako odzwierciedleniem burzliwych 
naslrojów społeczellstwa hiszpańskie­
go. wśród którego działa od dłuższego 
czasu rozkładowa propaganda lewi­
cowo-komunistyczna. 

Trzecie Kortezy hiszpańskiej repu­
bliki zostały wybrane przed niespełna 
8 tygodniami; na pierwsze zgromadze­
nie zebrano się w dniu 3 kwietnia. 

depulowanych. Komisja weryfikacyj­
na, o przewadze lewicowców, nie kwe­
stjonowała mandatów swoich towarzy­
szy politycznych. Natomiast· gęstą. 
kośmą przerzedzono szeregi deputowa. 
l1ych umiarkowanych i prawicy. Pod­
noszono zarzuty, ;i,e mandaty te zosta­
ly 7.dobyte w nieformalnie przeprowa­
dzonej kampanji wyhorczej. Ofiarą. le­
wicowej czystki wśród deputo'wanych 
padł nieledwie sam p. Gil RobIes, przy­
wódca katolickiej Akcji Ludowej oraz 
głowa "antyre\V'olucyjnego frontu", 
którym stronnictwl-l. umiarkowane i 
prawicowe usiłowały się przeciwsta­
wić "frontowi ludowemu". Przy czyst­
ce upó.dł mandat przywódcy parlamen­
tarnej grupy monarChistycznej, p. Goi­
coechea. 

Na wst<:pie prac: nowego parlamen- Stronnictwa umiarkowane i prawi-
tu, w którym zdecydowaną. większość cowe szybko zmiarkowały, że lewico­
posiadają. przedstawiciele lewicowo-ko- wa większość nietylko nie zadowala 
munistyczno-anarchistycznego "frontu się swoją przewagą, ale zgóry usiłuje 
ludowego", sklejonego na polecenie utrącić nawet naj mniejsze oddziałv .. 
mosldewskiego Kominternu, doszło do I wanie żywiołów nmiark~anyc:t De: 
~tarć przy weryfikowaniu mandatów pracę trzeciego parlamentu ~~ublild., 



Przez kilka dni zdawało się, że prawi­
ca wycofa się całkowicie z parlamen­
tu, pozostawiają.c go we formie kadłu­
bowej całkowicie w rękach lewicy. 
Rozważniejsze elementy "frontu anty­
rewolucyjnego" przeforsowały jednak 
stanowisko, że nie należy się wyrzekać 
roli czynnika kontrolującego w stosun­
ku do lewicowej większości. "Exodus" 
prawicy nie doszedł do skutku. 

Po tej przygrywce parlament ' zajął 
się sprawą., której wniesienie zapowia­
dano już przed rozwiązaniem drugich 
Kortezów - mianowicie uprawnień 
p:rezydenta republiki do powtórnego 
rozwiązania parlamentu. Spór zrodził 

Sb'on& I Iq bRĘDOW'NIK', eoliota, ania n ltwTe{nla:l93{! === lI:umeT 88 

się na tle wykładni art. 81 konstytucji, 
który brzmi: 

"W razie drugiego :ro.zwla.7jrunia pwr1a­
mentu przez szefa państwa, pierwszym 
aktem nowych Kortezów będzie wadamie i 
OII'zeczwie, czy zachodziła kcmieczność 
przyśpiesronej likwidacji iwy p<l'przednjej. 
NegatyWtllla. uchwała bezwzględnej więk­
szości pociąga za soba. natychmiastowe 
Z'!o1;enie z ua-zędu prezydenta republiki." 

Kortezy orzekły onegdaj 238 głosa­
mi. że rozwiązanie poprzedniego parla.­
mentu "nie było konieczne". Tem sa­
mem została przesądzona pozycja pre­
zydenta Zamorry. 

Zabiegi prawicy, aby rozpatrzenie 
postępowania prezydenta repub.likt 
przekazać trybunałowi konstytucYJne­
mu, również upadły wobec stanowiska 
większości lewicowej. 

Hiszpanja wchodzi obecnie w okres 
rządów bezprezydenckkh. 

Zamorra, który na swojem stano­
wisku starał się być bezstronnym. pa­
da ofiarą lewicy, z którą był politycz­
nie związany. zanim przeniósł się do 
pałacu prezydenta republiki. Pr6by ra­
towania prezydenta podjęli zaś ci, 
przeCiwko którym Zamorra w ciągu 
swej wieloletniej działalności politycz­
nej kierował swoje poczynania. 

Diji~nia ~~OIU narO~OW~IO w ~we~tii iJ~ow~ki~i 
Co mówią na ten temat nasi przeciwni'cy politY'Clnl, co jest prawdą, a co fałszem? 

Ukazuje się w Warszawie pięć lub 
sześć razy na rok cz&sopismo "Sprawy 
Na.rodowościowe", organ subwencjono­
wanego przez władze Instytutu Bada­
nia Spraw Na,rodowościowych, redago­
wany oczywiście w duchu ,,sanacyj­
nym", choć często zaw.ierający wi&le 
cennego materjału informacyjnego, 
2!właszcza z zakresu statystyki porów­
nawczej. M. i. zamieszcia on w każdym 
numerze sprawozdania z położenia P<>­
szćzegóJ.nych mniejSZOŚCi narodowych 
w PolsCe i dane o życiu tych mniejszo­
ści. 

W ostatnim numerze "Spraw N~ 
dowościowych" w rubryce "Zydzi" taką 
czytamy ogólną. charakteryątykę sytua­
cji: . 

"Kwest ja żydowska stała się nie­
zwykle' aktualna. Zaktualizowałó j/ł w 
sposób ostry Stronnictwo Narodowe. 
Teorję antysemityzmu pogłębiło ono 
uzasadnieniem obcości elementu ży­
dowskiego w polskim organiźmie pań­
stwowym, a uzasadnienie to oparło na 
nauce o rasiźmie, zrodzonej w Niem­
czech narodowo - socjalistycznych. Z 
teoretycznych rozważań wyciągnęło 
Stronnictwo Narodowe szereg wnio­
sków w formie konkretnych tez: 1) a­
symilacja Żydów jest niemożliwa i 
rtteużyteczna z punktu widzenia nacjo­
halizmu zaTówno polskiego, jak i ży­
dowskiego; 2) istnieje w Polsce nad­
miar liczbowy Żydów; 3) teza ta, prze­
kształcona w hasło "za dużo Żydów 
w Polsce", musi mieć praktyczne za­
stosowanie przez wyeliminowanie Ży­
dów z polskiego życia politycznego, 
gospodarczego i kulturalnego; 4) nale­
ży kwestję żydowską spopularyzować 
i przystąpić do jej rozwiązania na za­
sadach demokratycznych, tj. przy u­
dziale wszystkich i naj szerszych 
warstw społeczeństwa polskiego. 

"Na podstawie tych tez Stronnic­
two Narodowe wyobraża sobie rozwią­
zanie kwestji żydowskiej w dwóch 
etapach historycznych: 1. a) pozba­
wienie Żydów praw politycznych, b) 
wyeliminowanie ich z polskiej gospo­
darki narodowej i c) unicestwienie ich 
udziału w polskiej działalności kultu­
ralnej; 2. odcią.żenie terenu przez spo­
wodowanie masowej emigracji Żydów 
z granic Rzeczypospolitej. 

"Realizowanie pierwszego etapu 
uważa Stronnictwo Narodowe oraz 
wszystkie jego przybudówki i peryfe­
rje za sprawę nagłą. i palącą, gdyż 
wprowadzenie w życie tych zasad 
p.rzyśpieszy automatycznie urzeczy­
wistnienie drugiego etapu. 

"Wstępem do urzeczywistnienia w 
praktyce antysemityzmu jest upo­
wszechnienie wyż.ej wymienionych 
prawd nietylko wśród najszerszych 
warstw społeczeństwa polskiego, ale 
również i żydowskiego. Upowszechnie­
nie antysemityzmu może dojść do 
skutku ni e tyle przez propagandę ha­
seł antyżydowskich, ile przez czyny, 
które łatwiej przemawiają. do wyo­
braźni mas: jednych pobudzaj/ł do 
czynu, drugich zastraszają. i łamią ich 
opór. Ale do całkowicie swobodnego 
odcię.żenia terenu i polskiej gospodar­
ki narodowej od Żydów potrzebne jest 
posiadanie władzy państwowej. Dla­
tego należy dążyć do zagarnięcia wła­
dzy. Nie jest odosobnione wszakże 
twierdzenie także i wśród Żydów, że 
w razie osią,gnięcia władzy. Stronnic­
two Narodowe zatrzymałoby się u 
wrót pierwszego etapu swego antyse­
mityzmu praktycznego. 

"Największe nasnenie agitacji an­
tyżydowskiej miało miejsce w listopa­
dzie i grudniu rb. W okresie tym pra­
sa Stronnictwa Narodowego przepro­
wadziła kampanję antyżydowskę., bio­
rę.c jako punkt wyjścia socjologiczne 
rozważania o szkodtiw'.)ści elementu 

żydowskiego w dziedzinach życia poli- Cytowane wyżej omówienie polityki 
tycznegą i społeczno - kulturalnego. Stronnictwa Narodowego w kwestji ty­
Zaopatrywała ona swoje rozważania dlowskiej zawiera kilka rzucających się 
w uwagi, zawierające zalecenia co do w oczy poważnych "nieścisłoŚCi". 
sposobów pozbycia się Żydów z Pol- P;rzedewszystkiem teza o obcości el.e­
ski. Wśród licznych projektów tego ro- mentu żydowskiego w polskim organi­
dzaju znamienne były sugestje o wy- żmie narodowym nie jest wcale oparta 
gnaniu Żydów z Warszawy ("War- na "nauce o rasizmie, z.rodzonej w 
szawski Dziennik Narodowy" z dnia Niemczech narodowo - socjalistycz-
15. 11. 1935 r.) oraz o "wysiedleniu ca- nych" Polski obóz n8d'odowy stał na 
lego szczepu obcej rasy w przyśpieszo- tem stanowisku już wtedy. gdJy "rasi­
nem tempie" z Polski ("Kurjer Po- zmu" hitlerowskiego w takiej postaci 
zoański" - listopad 1935 - art. ks. jeszcze wogóle nie było. Lączenie P<>­
Prądzyńskiego). glą.dów obozu narodowego w tym za-

"Jakie są dotychczasowe wyniki kresie z dol,tryną hitlerowską. jest zwy­
ruchu antysemicki~go? - Odpowiedź kłym trikiem ,,sanacyjno" - lewicowym, 
na to pytanie ułatwi zrozumienie na- niegQdnym pisma, które pretenduje do 
strojów, nurtuję.cych wśród społeczeń- objektywizmu. 
stwa żydowskiego. . Nie jest też prawdą, jakoby Stron-

"W pierwszym rzędzie osiągnięty nictwo Narodowe "dążyło do zagarnię-
został ważny cel. "Efektowność" czy- lok b ó 
nów antysemickich młodzieży narodo- cia władzy" dlatego ty o, y m c swo-

bodnie zrealizować SWe postulaty w 
wej uprzytomniła społeczeństwu ży- kwestji żydowskiej Rozwiązanie tej 
dowskiemu doniosłość ruchu antyse- kwestji w duchu postulatów narodo­
mickiego i grożące każdemu z jego 
członków niebezpieczeństwo zachwia- wych uważamy za jedno z najważ.niej-
nia całokształtem jego egzystencji ja- szych zagadnień naszej polityki we-

wnętrznej, ale to nie wyczerpuje cało­
ko człowieka i obywatela, uświadomi- kształtu dążeń. zmierza]' ących ku prze­
ło ono sobie również to, że fala anty-
semityzmu wznosi się i rozlewa, de- kształceniu Polski w państwo naro-
mokratyzując nastawienie antyżydow- dowe. 
skie. _ Sugestje. że w razie osiągnięcia. wla-

"Z tej świadomości zrodziły się ' <iJzy Stron. Narodowe zrezygnowałoby 
wśród wszystkich warstw społeczeń- z pełnego u'rzeczywistnienia swegtt pro­
stwa żydowskiego - od górnych, za- gramu w sprawie żydowskiej, mają 
symilowanych, do nizin szarej masy znów charakter agitacyjnej finty i na 
_ nastroje przygnębienia i poczucie nicz.em nie są. oparte, można przeto SP<>­
bezradności. Jedyną ostoją' przed nie- kojnie przejŚĆ nad niemi do porządku 
bezpieczeństwem i nadzieją obrony dziennego. 
przed czynnemi wystąpieniami mło- Pomijając jednak te "nieścisłości", . 
dzieży narodowej jest z jednej strony nadto parę rozmyślnYCh niejasności, 
postawa rządu i władz państwowych, (np. o rzekomem przesunięciu punktu 
zdecydowanych ukrócić ekscesy ant y- ciężkOŚCi z "propagandy haseł antyży­
żydowskie, z drugiej zaś - odporność dowskich" na bliżej nieokreślone "czy­
na hasła antyżydowskie demokratycz-. ny zastraszające"). stwierdzić należy, że 
nej części społeczeństwa polskiego, do "Sprawy Narodowościowe" zgod­
której apeluje żydowska opinja pu- nie z prawdą przedstawiły główne .~­
bliczna." żenia programowe obozu narodowego 

Tyle "s.prawy N.arodowościowe". Za- w kwestji żydowskiej. 

Chleb dla Polaków 
W powiatowem mieście Wieluń, 

wojew. łódzkie, brak jest większego 
składu z żelazem i okuciami. Niema 
także polskiego sklepu z porcelanę. i 
szkłem. Działy te są ó"panowane przez 
Żydów. Kupcy Polacy maję. zapew­
nione poparcie, zwłaszcza ze strony 
narodowo uświadomionej wsi wieluń­
skiej. Bliższych informacyj udzieli: 
Bronisław Podmęst, Wieluń, Turow­
ska 1. 

Trzech rzutkich młodzieńców, po­
siadających po pareset złotych każdy, 
pragnęłoby otworzyć samodzielne 
warsztaty pracy. Jeden prosi o wska­
zanie miejscowości, gdzie potrzebny 
jest polski skład papieru i przYborów 
szkolnych, drugi będąc mistrzem fry­
zjerskim damskim, chciałby otworzyć 
salon fryzjerski i perfumerję, trzeci 
niema ustalonych planów. Wsrelkie 
informacje prosimy przesyłać pod a­
dresem: St. Górecki, Włocławek, Za­
piecek 2. 

* Wobec lic7:nych zapytań ze strony 
kupców polskich zamieszczamy, po 
.zasię.gnięciu informacyj w sferach 
gospodarczych, że fabryka mydła Maj­
de w Warszawie nie jest firmę. chrze­
ścijańską.. Właścicielem jej są. Bern-

Podkreślić trzeba, iż takie postępowa­
nie polskich pla~ówek gospodarczych 
jest wysoce nielojalne. W obecnym 
okresie wzmożonego uświadomienia 
narodowego stwarza się bardzo ko­
rzystna konjunktura dla nielicznych 
fabryk i placówek wytwórczych pol­
skich. Społeczeństwo polskie .zaczyna 
popierać ją. w coraz większym zakre­
sie. Z takiej sytuacji wypływają. jed­
nak wyraźne obowiązki dla przemy­
słu. chrześcijańskiego. Winien on wy­
zbyć sę pośrednictwa żydowskiego i 
posługiwać się wyłącznie Polakami. 

Czytelnicy nadesłali nam kilkana­
ście adresów firm wytwórczych, po­
sługujących się Żydami w stosunkach 
handlowych. Wstrzymujemy si~ na­
razie od publikacji tego wykazu, ' ape­
luję.c do zainteresowanych czynników, 
aby zaprzestały używać żydowskiego 
PQśrednictwa. 

Pisma polskie prosimy o przedruk. 

KOMUNIKAT Wydz. Gosp. Str. 
Nar. w Lodzf. POSZ1lkuJem" od zaraz 
tO-15 krawców na robotę męsq l 
uczn1owską. Mlejscowoś6 zatrudnie­
nia młasto L6dź. Warunki podług u­
mowy. 

Blltszych wiadomości udziela Wy­
dział Gospodarczy Stronnictwa Naro­
dowego Lódź, 'u1. Piotrkowska nr. 86, 
m. 10, W godzinach przed polud. 

stein i Lachs. * Zraniona dyszłem 
Z kół Czytelników zwracają uwagę I L w ów. (Tel. wł.). N ajechał m 

na bardzo przykry objaw. Chodzi mia- wóz na wracają.cą z dworca artystkę 
nowicie o to, że szereg polskich firm operetkową. Kulczy~kę.. DYSZel . wybił 
posługuje się przedstawicielami szybę w samochodzie i zranił ~~ 
względnie p'odr6żuj~cyml Żydami. w głowe i ramię.. . ~ -- . 

-
Pociąg uciął chłop·cu głowę 

Ciechanów (PAT). Na stacji 
Konopki pod Cieclumowem .zdarzy} 
się tragiczny wypadek. U-letm uczen 
szkoły handlowej w Mławie, Euge­
njusz Tomaszewski, chcąc skrócić so­
bie drogę do pociągu osobowego, ~tó­
rym miała przyjechać z Mławy Jego 
matka, próbował przedostać się pod 
stójącym na stacji pociągiem. W tym 
momencie pociąg towarowy ruszył ob­
cinaję.c nieszczęsnemu chłopcu gło­
wę. Pocię.g zatrzymano, niestety za­
późno. Z pod pociągu wydobyto zm~ 
sakrowane zwłoki ofiary nieszczęślI­
wego wypadku. 

L 

Warszawska 
giełda pieniężna 
z dnia 9 kwietnia 1936 r. 

Belgja 89,85: Berlin 21.S,45; Holandja 360,80: 
Kopenh8Jga 117,30; Londyn 26,27; Nowy Jork 
~krubel) {j,M~; ParylŻ 5,01; Praga Z1,OO; Szwaj­
cada 173,101 Hiszpanja 72,52. 

Ueposoblenie n-iejednollte. 

Giełdy zbożowe 
Bydgoszcz 

s 'dnia 9 kwietnia 1936 r. 
Pezenica 15 tonn po 19,80; j~c=i~ń. 15 to1Ul 

p<. 15,75. • 
Ceny orjentacyjne: zyto l4!,l)(}-14,75; p!S1Ze.o.l­

ea 19.60-2Q uepOllobienie strute; jęClZIIl.ieti jedno­
lity 15,25---15,50; jęczmień browarny 15,5(}-16: 
jęcmnień I!lbierany 14.75-15; <lwies 14,75-11),.25. 

Usposobienie spokojne dla żyta. i ~ell;loCY' 
etale. dla jęOOllJienia i owsa spokojne. 

Otrelby żytnie 11,7';;-12,25; otręby pezenne 
grrnbe 12,76-12,75: otręby (\lflzennne miałkie i 
średll1ie 11,7S--·12.25; otręb)' jeC!Zl!ll.ienne ll--'u. 

Og6lne llspo<sobienie spokojne. 

Poznań 
p o z n a ń, 9. l. 19311 r. 

Waruukl: HaudeI burtow)' parytet Poznali. ła­
dunki .... agono .... o. dostawa bleżaea za 100 k,: 

STANDARTY: 1) tyto 100 Il/l .. 21 pszenica 
T53 II fl~ SI owief! 420 g f1. 

Oen)' orjentacyjne: 
tyto (Usposob. spokojne). • 
Pszenica (UsPo8ob. spokojne) • • 
Jęczmień browaroWT • • • • • 

14.25-- 14,50 
19.90-- 20,15 

15.110 
US;losoblenll' spokojne. 

Jęczmień 700-721\ gil. • • • • • 111.00- 1:1,25 
Jeciiuień 6;0-680 g~. • • " " • 14.75- 15.00 

Ułlposobienie spokojne. 
Owies 451J.-.470 gfl. • • • • • • 14,75- 15,00 
Owies IltllndarŁowy . • • • • • 14.25- 14,50 

Uspo oblenie poko'ne. 
M ak. 
tytnla WTcląg. 0-80'/. wf. ..... • • 
tytnla gat. l 0-50'/. wl. w. • • • 
tytnia gat. I 0~5'1. wl. W. • • • 
tymia .. st. n 5O-li5"'. wl. w. • • 
tytnia potfl. pono 6~/, w1.... • • 

Usposobienre spo.kojne. 
pszen~a iat. l WYC. 0·20", wł. W. 
pszenna gat. lA 0·45'1. wl. w. • • 
pszenna Ilat. IH 0-55'1, wl. w. • • 
pszenna gat. rc 0-60"1. wl. w. • • 
pszenna gat. ID 0-1)5°'. wl. w. • 
pszenna gat. nA 20-55'1. wl. w. 
pszenna gat. IIB 20·65'/. wl. w. • 
pszenna gat. IID 45-1)5'1, w, ...... 
pszenna gat. II Il' 55-65"', wl. w. 
pszenna gat. HG 1\0·65'/, wl. w. . 
p!Z~nnll Ilat. lIlA 110-70". wl. w. 
pszenna Ilat. nIB 70-76". w/. W. 

21.00- 21,25 
20.50- 20,75 
19.50- 20,00 
16,50- 17.50 
111.0()- 16.00 

si. 2&:- 34.0"0 
Sl.50- 82.00 
30.50- 81.00 
80,00- 80.50 
29.00- 29.50 
28.2S- 28.75 
21.1S- 28.25 
25.25- 25.75 
23.25- 23.75 
21.75- 22.25 
19.'1&- 20.25 
17.75- 18.25 

·Usposobienie 8pokojne. 
Otreby łrtnle stand. • • • • • 11,7-5- 12.25 
Otręby pszenne grube stand. • • 12.00- 12.50 
')treb,. pszenne średnie .tand. • 11.00- 11,75 
Otreby Jęczmienne • • • • 10.75- 12.00 
Rzepak zimow)' • • • • • • • • 40,00- 41,00 
Siemie lniane • • • • • • • • 42,50- 44,50 
Gorczyca • • • •• •••• 82.00- 94.00 
Wyka latowa • •• ..." 25.50- 27.50 
Peluszka • • • " • • • • • • 26.00- 28.00 

g~~~ ;~~~~~:: : : : : : : : ~i'gg- ~:'gg 
Lubin niebieski • •• ••• 10:50:= 11:00 
{,uhn Mity • • • •• ••• 18.00- 13.50 
Sera.dela • • • • • • • • • • 2450- 26.50 
Kon!czyna czerwona aurowa. • • 120.00-130.00 
Kon!czyna cz.erw. 95-97". czysta. 135.00-145.00 
Kon!czyna blala • • • • • • • 75.00-100.00 
Kon~czynll szwedzka. , , • • • 1115,00-190.00 
Komcz)'na Mlta odluszczona. • • 65.00- 75.00 
Przelot • • • • • • • • • • • 75 00- 110 no 
Ziemlli'ald jadalne • • • • •• 4'25- 4'75 
Makuch lniany w taflach. • • . ' 18:25- 18:50 
Makuch. rzepako~.- w taflach. • 15.00- 15.25 
Mąkach. eloneczruk. w taf!. 42/43"'. 1fl,7S- 17,25 
śrut BOJa. • • '. • • • • • • 21.00- 2200 
Sloma pszenna luzem • • • •• %.20- 2:45 

.. pne!1na prasowana • •• l!.70- 2.95 
tytn!a luzem. • • • •• 2.5{}- 2.75 

.. tytma prasowana. • •• &.25- 8.50 

.. owsiana luzem • • , •• 2.7;}- 3.00 
... owsls'.Ia prl:eOwana • ,. 3.25- 3,50 
.. JecZUl!enna luzem • • •• 2.20- 2.45 
.. Jeczmlenna prasowana.. 2.70- 2.95 

Siano zwykle luze_ol. • . • •• 5.75- 11.25 
r:wykle prasowane. • •• 11.25- 11.711 

.. nadnoteckie luzem. • •• 6 50- 7 00 
" nadnoteckie "ra8owane,. 7:50- 8'00 
Og6lne usposobien'e spokojne. . 
Ogólny o:b.r6t: 1146.5 ton.n. w tern tyta ~O 

tOl\ill, pszemcy 154 tonn. jecr.r.mieni.a. 105 tonn. 
owsa 35 (rum. 

U,! a g a! W piątek, 10 kwietnL br. odbę­
d~le &U~ !l0Nllalne zebranie giełdowe, natomiast 
m~ będZIe CZY'IlJla Komisja Notowań. Biuro 
Gleldy otwa.rte będzie w tym. dniu tylko do 
g~ 13. W sobotę. 11 kwietnia br. będzie 
Giełda jak I Muro Giel<ly nieczynne. 

Warszawa 
z dnia 9 kwietnia 1001G r. 

fP\nenica jednolita 21,llO-22; ,pszenica ~biera­
~a 21..5O---1?2; pszenica :dbler~na 2l.--€1,50; tyto 
Jednbllte 3.3.50-14; ti;yto tzItllerane 13.2-5-;1.3.50' 
ow,i!l jednolity . 15~1~,25; ow iee ek61)ortow; 
115:2,~,15O; OWies ~JI)le!an,. .14.00-14,75; jęcz­
nuert browar~y 15~11),.75; Jeoz.mień jednolity 
[Iji~.oo; Jęcmruert aJhlerllJl)' 15-15,25' ję~ 
mie1i eiunowy l<4,75-1ó. • 

Otręby IJ)6zenne gruJbe 12.ro-13; . Itręby P6zen­
Ile mialkie d śr~dnie 111.~12; otręby żytnie 11.50 
-12; 'kuchy Imane 17,50-18; kuchy rzepakowe 

UISp~obienie spokojne. 
15-115,óO; śrut Soja 22~. 

Oc~ln)' obrót Itoni 749, ..... tern ~ tonn 170. 
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Obóz Narodowv 
a woina 

Numer M' 
.Ł!!±± 

~ 
- ORĘDOWNm:, sobota, dnia 11 kwietnia 1936 ,- StrOll& !S 

domów. Bo prócz 13 furmanek ze wsi 
i kilku kobiet z jajkami i masłem nikt 
więcej nie przybył i nikt nic od nich 
ne kupował. 

Katomiast we wtorek, t . j. 7 b. m., 
odbył się wielki czysto polsk~ .!az:mark 
przedświą.teczny, jakiego dotąd nie bł"-

Kra k ó w, 10 marca wało. Zgromadziło Rię około 5 tysięcy 
Kiedawllo na murach wielu miast osób, ulice zapełnione były fUl'manka- ' 

Polski rozlepiono afil?ze. zapowiadają- mi, ścisk na chodnikach. pl'zepeln ie-
ce zebrania protestacyjne "przeciw all- nie " . skJepach poiRkjch. Ka rynku 
tysemityzmowi, faszyzmowi i wojnie", rozsta\\ iono ogółem 19:ł stragany - -
Kto bywał na tych zebraniach, wie do- wszystkie d1l'ześcija.óskie. \VszysC'Y La-
brze. że pod temi ogólnikami kryła się opatn-wa1j się we wszystko u swoich. 
bardziej realna treśc i że mówiono tam Brak tylko b~-ło kl'awcÓ'w z ~oto\\'~mi 
o antysemityźmie. koncepcji ustrojo- uhraniami. f 

wej i propagandzie militarnej polskie- :Xa obliczach w:oozYstk.ich lllalowało 
go Obozu Narodowego. Już prawie się zadowolellie i radość. Rozlegały się 
niema Polaków, nie rozumiejących do- wokół rynku miłe rozmowy na temat, 
niosłości koniecznego antysemityzmu. żp już w zllpelności można s~ę obejść 
MQże mniej znany jest zdecydowany bez Żydów . \Vszystko już jest u Pola-
stosunek Obozu Karodowego do spraw k/l\v. Bra" ol 
wojska i wojny. Pod tym względem K o n i n. 9. i. -- Dnia j bm. odbył 
poglądy wymienionego obozu Sq, od- ~ię w Koninie jarmark. Już od i'lamego 
dawna ustalone i konse.kwentlle. '''ia- l'ana zjeżdżali się handlarze i zajmo-
domo, jak krytyczny był zawsze j jest wali miejsca na placach. w i'lpokoju 
stosunek Dmowskiego do wszelkiego i ci <;zy, hez k.rzyku. 
pacyflzmu. Nadzwy<:zaj cennf' zdania • Xiektórzy scept) er, przypatrując się 
o gotowości obronnej narodu wypo- I 7. hoku tym poczynaniom, nie wierzyli, 
wiedział też inny współtwórca ruchu I aby jarmark bez Żydow mógł się od-
narodowego Zygmunt Balicki w har- być i udać. Około godz. 9 rano wszyst. 
dzo Cenne m dziełku p. t. "EgOlzm na- kie tragany li tawiono w kilka rzę-
rodowy wobec etyki". Dowodzi w niem dów. Międz) straganami nię było ani 
Balicki. że jeśli dzi~je się 'krzywda na.- jednego Żyda. 
rodowi, stanowisko bezwzględnie wr~ ~fat. G'!'uopwruld (um. ok. 1530) - Ukrzyżowanie - z ołtarza isenheimskiego. Jarmark rozwinął się wkrótce do-
gie pokrzywdzonego wobec krzywdzą.- skonale i przeszedł wszelkie oczekiwa-
cego jest kategorycznym nakazem et y- . M k (h ł ' · łł k· nia. Wszędzie panował spokój i porzę,.. 
ki społecznE'j. Kto nie uznaje tego sta- e a rys' usa w sWle e nau I dek wzorowy. policji prawie nie było 
nowiska już to z powodu źle pojętego widać. Po skończonym jarmarku do 
humanitaryzmu, już to z powodu l ekspozytury "Orędownika" w Koninie 
tChórzliwego zmysłowego egoizmu ten Xa podstawie badań CO UHU ŚW. Ul Turynie z,głosił się szereg osób, wyrażając swe 
jest zdrajcą. narodu. Naród, złoiomr Przy niebywałem wprost powodze- Chrystus, według szczegółów, zdo- zadowolenie z tak szczęśliwego prze-
z takich jednostek, traci charakter nie- niu wyglosił p. dr, St. Karwowski w bytych z fotografji, był ukrzyżowany biegu jarmarku i stwierdzając, że mi­
podległy. indywidua.lność, poszanowa- Poznaniu w ColI. Medicum dwu- z koronq, cierniową.. Na głowie, zwła- mo braku Żydów wszystkiego było 
nie nietykalności swych dóbr. krotn.ie napl'awdę rewelacyjny wykłaj szcza na tylnej stronie, Sq, okropne wbród doskonałego i taniego. 

Głoszenie haseł międzynarodówki, o Męce Pańskiej na podstawie ostat- ślady głęboko wbitych cierni, ślady Warto dodać, iż Żydzi mimo świq,t 
wspólnoty klasowej i pogarda dla soli- nich bao.ań św. Całuna z Turynu w tak silnie krwawią.ce, że przy·pominaj/ł widzq,c powodzenie polskiCh straga­
darności narodowe.i są. duchowym roz- oświ(ltleniu nauki lekarskiel Dla one dl? ~łudzenia s~rumi~ni~ krwi. I n?w, otwa:1i składy i zaprasz~li kHen-
biOl'em narodu. "Nikt nie słełe wiek- tych, którzy nie mogli wysłuchać wy- NaJwlę~szym bolem, JakI Chrystus tow polskIch, ale bezskuteczrue, 
szych antagonizmów klasowych I kładu, pragniemy wykład ten w grub- przeżył, .to dźwiganie krzyża. Na foto- P a b j a n i c e, 9. 4. Na ostatnim 
stronniczych, większych nienawiści szych zarysach powtórzyć. grafji widzimy ramię Zbawiciela, któ- targu, odbytym we wtorek 7 b. ro. na 
wewnętrznych. niż ci. co występują Niema na świeeie malar";a, czy re nosi niezliczone ilości przekrwawio- placu Gen. Dąbrowskiego, ustawiono 
pod hasłem :rniesłenla antagonizmów rzeźbiarza, .rozpoczął swój wykład p, nych miejsc od dźwigania okropnego wyłącznie stragany chrześcijańskie, a 
ł nienawiści narodowych. ChcQ.C orga- dr. Karwowski, któryby nie starał się ciężaru. kupującymi byli również sami chrze­
nizować soUdamoś~ międzynarOdową, odtworzyć oblicza Chrystusa. Próby Przy dokładnem przyglq,daniu się ścijanie, Żydzi \\' dniu tym mieli 
zaczynają od dezorganizowania wla- w tym kierunku poczynione były nie- fotografji oblicza Chrystusa do strze- swoje święta i sq,dzili, że targ bez 
sne~o n'!rodu." Ideałem narodowego u- umiejętne. Tymczasem po 19 stule- gamy obrzęk po prawej stronie, oko nich nie odbędzie się, jednak mocno 
strojU Jest obywatel-Włnierz, Służba ciach przypadkowo znajdujemy naj- podbite i częściowo zmiażdżony nos. zawiedli się, Rynek zapełniony był 
ojczyźnie i jej sztandar jest zarazem wierniejszy obraz Zbawiciela, obraz To ś'lad po uderzeniu pięścią· Malchu- 'Straganami ze wszystkich branży tak, 
jego ideq,. Żołnierz na wojnie nie po_ Jego męki, odbity na św. Całunie. sa, o czem mówi Pismo ŚW że chłopi, którzy licznie na targ przy-
pełnia zabójstwa. Działa dla idei dla ° ranie w boku Chrystusowem Pi- byli, zapotrzebowanie swoje zaspokoi· 
celów nieosobistych. Gdybyśmy v.:ojnę Św. Całun - to płótno grobowe. smo św. mówi, że znajdowało się po- li całko", iC"ie w straganach chrZe8C~ 
nazwal' mord t . l'b prowadzono je z Jerozolimy do Fran- między 5 a 6 żebrem. Potwierdzeniem jańskich. 

. l ers wero, mUSIe I yśmy cJ'i, jako lup wOJ'enny z w'l' praw krzy-strazaka, tracącego żyeie w obronie " tego jest fotograf ja z Całunu św. Mówi ~a. targu panował spokój, tak, że 
c~d~~o mie~ia. nazwać samobójCą., żowych ~tąd, drogą. darowizn, dostał dalej Pismo ŚW., że po przebiciu włócz- policja nil' miała wiele do roboty, 
wlęzma polIt ł ,. się do rq,k królewskiej rodziny Sa- nią. boku polała się krew z wodą., to ---

, ycznego, os amająeego baudzkieJ' i złożono go wo sobneJ' kapli-swych ",spółoskarżony~h koleg6w :maczy, że przebicia dokonał setnik N ab-ożeństwo kłamcq" wodza, używającego fortelów: ey katedry w Turynie (miasto w pół- bezpośrednio po śmierci Chrystusa. 
oszustem. Żołnierz, to uosobienie cnót nocnych Włoszech). Na widok pub licz- Gdyby bowiem Chrystus żył, polałaby 
narodOWYCh, Żołnierz wie, że pierw- ny dostał się św. Całun po raz pierw- się jedynie krew, a gdyby śmierć na­
szym c b . t ż 5zy na wystawie sztukI kościelnej w stq,piła dość dawno, :opłynęłaby_ z boku 

• zynem o rony Jes napad. 01- r. 1898. Podczas teJ' wystawy sfotogra-nlerz J"est najlePl'7V Iltyki jedynie woda, to znaczy surowica, na-" ~.1m po em w fował św. Całun adw, Secondo Pia, narodzie kt6rem ~wi d I gromadzona w worku osierdziowym. , u ~.1 ~~ e z ano amator-fotograf. I cóż za ~ ielkie zdzi-walk .. na śmierć I z' i" N - . Przez dlugi czas świat lekarski za-
y yc e. a WOjme wjenie J'ego było, gdy na kliszy foto-Ulega ten kto gotuJ'e s'ę kI k stanawiał się nad bezpośredniq, przy-, I na ęs ę. """'ficznej' ukazał się Chrystus w ca-

Kt ' . o· ~ czynq, śmierci Chrystusa. Z powodu 
" o me WIe, za co mógłb" umrze~ łej' postaci taki, J'akim go złożono do . . . k " . , upływu krwi nie mogła nastąpić, gdyż 

nIe WIe, Ja ma zyc". Narody silne grobu. Okazało si", że poza ciemnemi 'lk' . ., " przebicie rąk i nóg nie naruszyło głów-
wIe le me maj q, prawa wycl1walać i J'asnemi plamami, Całun św. nic nie 
t h · nych arteryj. Na udar serca Zbawi-
c orzostwa, słabości, przeczulenia, f"- zawierał. Był to negatyw, z którego . l . , 

d '. N·... cle tez me umarł, udar, który jest 
zy uZYCla. le mają prawa nie zbroić po dokonaniu zdjęcia na kliszy foto- skutkiem przerażenia, czyli t. zw. pa-

si~ g?rq,czkowo. A żołnierzem jest ten, graiicznej ukazał się pozytyw. Nie- raliżu. 'Wiemy przecież, że Chrystus 
kto ma charakter żołnierski i żołnier- bawem cały świat naukowy zaintere- konał trzy godziny. Zbrodniarz, ska­
skiego dueha. CałY naród musi skła- sował się tą fotograf ją. zany na śmierć przez ukrzyżowanie, 
dać się z takich żołnierzy. "Mię-dzy na- Drogą skrupulatnych badań stwier- żył normalnie jeszcze 12 do 14 godzin. 
:odami niema słusznOŚCi i krzywdy. dzono, że znajdują.ce się na św. Cału- Chrystus natomiast zmarł po trzech 
Jest tylko siła i słabość" - stwierdził nie ciemne i jasne miejsca - to ślady godzinach. Fotograf ja z Całunu św, 
Dmowski. Dostatecznq,sprawiedliwo- moczanów, parowania zwłok. Płótno daje znowu wyjaśnienie w postaci wy­
śdq, jest opinja narodu. Narzu<:ony pa- przed złożeniem Chrystusa do grobU pukłości na górnej piersi poniżej szyi. 
cyfizm jest w naszych warunkach po- było skropione aloesem. Aloes l'ozkła- To dowód, że Chrystus zmarł przez 
tworn?śc.ią. ~o r?zbraja duehowe po- da się na dwa składniki: aloetynę j na uduszenie się. Jakiś żołdak rzymski, 
got.o~vle zołmerskle. Oddaje nas na łup aloid. Składniki te przy zejściu się z nie mogąc patrzeć na n1t;'kę Chrystu­
zffilhtaryzowanych sąsiadów. Prolla- parujq,cemi zwłokami, z moczanami, sa, podał Zbawicielowi do ust Jego 
ganda antywojenna w Polsce powinna sprawiły, że płótno stało się kliszq,- na włóczni gąbkę, nasyconą. octem i 
być ~zn~na ~a przestępstwo! Wojny, negatyw(lm. żółcią.. Żołdak wiedział, że płyn taki 
t? WIelkIe prob:." tr,l0cy narodów. Pacy- Na św. Całunie mamy wiernie od- może uśmierzyć bóle, ale Chrystus nie 
fl.ZI?' .to rzecz z~raJ.ców, tchórzów i mą- tworzone szczegóły Męki Pańskiej. Na przyjął tego aktu niewątpliwej litości 
clcleh. Czy tez Dlenawiść propagato- tylnej stronie mianowicie znajdujemy ze strony żołdaka. Chciał rierpieć za 
rów pacyfIzmu, socjalistów komuni- ślady biczowania. Śladów tych nali- świat do ostateczności. Chciał przeżyć 
stów, nie większa jest wobec'ludzi niż czono 80, co się równa 40-krotnem bi- wszystkie cierpienia, jakie wog6le 
wobec wojny? DlaC7eqo ci, kt6rzy' tak czowaniu Chrystusa biczem, składają- przed i po ukrzyżowaniu Chrystusa 
nienawidzą woiny, r6wnocz8Śnle glO-1 cym się dwóch rzemieni, zakończonych mógł kiedykolwiek człowiek wytrz)r-
ryfikują i zachłystaj, się rewolucją, metalowemi gałkami. mać, (wel) nezi/'.. bezbronnych? ____ ~ ____________ _ 

E 
,Jesteśmy narodem zbyt wra.żliwvm ~ • 

~t:ś~~Z:eż~i~~~~~:t~~a'Zb~i;!~i~y~'~~i Trzy WI- elk-Ie J-arm' 'ark-I bez lydo'w 
~:ć. k~!y~~dO'~b; ł~~~ e~~~ ~~in~~z~~~mJi~ 

.S-u-lidanlo.ść narod,()(W(l, u, Si,era,chIu - KOrnJin ~(f;l eg4'am:in -
. Targ be~ Żydów w PabJan'~cach 

W k,aplicy seks1yński i 
\1 i a s t o Wat y kań 9 ki e. (PAT). 

Z okazji " ' ielkiego Czwartku odbyło 
się uroczyste nabożeństwo w kaplicy 
SykstYl'1skiej w obecności Ojca św" 
kardynałów, korpusu dyplomatyczne­
go, dostojników dworu papieskiego o­
ra.z patrycjatu rzymskiego. 

Zamkni'ęty rolkal S. N. 
Ł ó d ź, 9. 4. Lokal Stronnictwa 

-: 8;l'odowego koło Łódź-Chojny-gmina, 
JUz od czterech tygodni jest zamknię­
ty, Członkowie tegoż koła: Fesler, 
Laskowski i inni od czterech tygodni 
przebywają· W areszcie i niewiadomo 
kiedy doręczony zostanie im akt o­
skarżenia. 

Umawa kułturalna 
ze Szwecją 

W a ,l' s z a wa. (Tel. wł.). W ubie­
głym ty-godniu podpisana została urno­
wakulturalna poLsko - szwedlz,ka, która 
ustala. zasady pracy kulturalnej między 
Ę\zwecją i Polska.. Minister oświaty 
Swiętosław~ki uda się, jCllk słychać, w 
najbliższym czasie do Sztokholmu., 
gdzie będzie rewizytował ministra ~ 
światy Szwecji, (w) 

Jesz'cze jedna part ja z przy­
mi:otnikiem "narodowy" 
W.a r s z a w a, 10. 4, - Jak donosi 

.prasa żydowska, nieznany bliżej cen­
tralny komitet organizacyjny partji na­
rod1owo - oocjalistycznej wydał komu­
nika.t, w k.tórym informuje, że ug,l'UP~ 
wam.a ,polItyczne, a mianowicie partja 
narodowo - socjalistyczna, part ja ro­
botnicza N. P. R, oraz Narodowe 

wielkości narodu polskiego, sto z en­
tuzjazmem stoczymy. Obóz Narodowy, 
reprE.'7entują('~' naród, stoi na sianowi­
Skll :le. iła zbrojna rozstrzyga o przv-
szłośCi i wielkości narodów. . 

JAN BIELA TOWICZ 

~zytajcie i abonu.lcie 
"Jlustrację Polską" 

S i e r a d z. 9. 4. - 9d zeregu lat I gł~ili, w oko~icy,. że jarmark odbę- Stronnictwo Pracy b. zaboru rosyjskie­
pra~trkowany był v: :::ileradzu. zwy- dZle SIę w p0!llednałek 6 bm., ze wzglę- go utworzyły porozumipnie pod nazwą 
cZ~J, ze .gdy wypadł Jarmark w zydow- du. na to, ze we wtore~ zydowskie "Narodowy Obóz Pracy" Jak się zdaj~ 
skle ŚWIęta, to przesuwano go przed śWIęta. W oznaczonym dnm, t. j. w po- - podkreśla pora::;a żydowska - udział 
lub po świętach. _. l niedziałek, wylegli na rynek, rozłożyli N. P. R. wtem hiUerowskiem porozu-

W tym, roku b~łu ma,czeJ, , kramy z towarami. mieniu jest conajmniej wątpliwy. _ 
.. Je~nak~e . Żydz] s~ro~owah szcz~~ JAk zrana ochoczo ~stawiali to- Prawdopodobnie wchodzi tu w grę dro-
~('Ia l r:hcleh p.oh" zar J{'~zcz:. ;;WO) \' a.r) .. !ak ol~oło poludllla z powrotem ł bne ugrurowanie rozł{\m(" '~' ''' N p. R. 
wpływ I .zna.czt>l1le w handlu. WlęC l'OZ- l'OZW-cleczelll sprzq,tali i zwłóczyli do ~ działające w lA> lz.. ' 



Ciągnienie loterji 
w dodatkowe m cia,gnieniu Wle.lkMl>Uo. 

nem 34 polskiej loterji państ\'r'1(}wej, wy­
grane padły nla numery nastęvuia,ce : 

20.000 Zł na Dlr.: 179461. 
Po 5.000 zł na nr. nr.: 1835 29379 49399 

54685 157389 166410 182607 187561. 
Pa 2.000 zł na. nr. nr.: 2760 7093 16340 

43096 48617 78566 136153 135675 143096. 
Po 1.000 zł na nory: 51786125 10030 10618 

11551 12532 16312 16557 17107 19634 198.81 
20083 31135 31879 352(}1) 30060 41971 45274 
51450 5i05, 55933 639~5 64359 65271 69898 
72196 73116 73116 73857 75171 77744 19179 
84000 8418.6 87418 89643 90279 93670 98457 
100'.282 100995 100996 102872 103579 105410 
106113 106258 107754 10876 i 1092~0 112426 
113Hl 1137\30 116308 122963 127118 12&547 
131835 133659 136154 1369'85 137414 138145 
141932 1423i3 14,1.922 H6195 lW206 146274 
147493 148175 148'838 150387 155185 lfh'i705 
15i620 158579 158918 161417 163022 163437 
16:'>631 1669'53 168153 169193 171238 171573 
17"2480 174447 177690 178302 178i29 17!U3-ł 
179·1,5'5 179936 180566 180827 182364 187'522 
19021.6 191619 192109. 

Po 200 zł na numery: 
68 210 65 1019 2351 589 853 3283 984 4659 

748 838 5293 366 621 6552 760 90 811 7848 94 
8626 923 59 9024 845 10058 301 991 11211190 
526 660 12691 703 13691 703 13101 374 586 ~45 
14505 15097 408 570 607 846 934 16122 359 
17044 407 851 18660 83 19480 519 614 21606 
22088 145 293 23358 586 880 24031 144 25265 
26070 27808 28200 29353 30094 498 628 31025 
101 32009 99 33438 75 34922 37 73 35267. 

38344 39175 220 40096 41193 385 417 42550 
95 953 43109 294 536 847 44419 45230 864 46734 
81 47051 48279 50295 589 679 51063 192 698 
52258 573 96 53937 55047 56159 57127 68 r55 
986 58152 263 59571 858 60426 825 61314 62140 
273 897 63088 309 418 566 9~ 64361 916 65138 
82 254 597 745 66913 67480 668 68945 711!H 
431 685 72426 88 715 860 73089 146 228 37 
74152 56 622. 

76592 936 77345 588 78152 79780 81067 SO 
225 301 82204 320 28 83353 993 84849 85045 936 
87267 88212 70 89281 90023 234 502 617 91519 
657 795 92010 384 763 93188 94629 716 95210 
733 43 892 86456 730 889 98263 493 99549 904 
100050 11)1667 878 102089 113 618 103~93 
104568 105345 447 95 769 107815 996 10~5g5 
1Q9585 1OCJ130 110243 766 111008 327 415 666 
998 112248 583 113585. 

114853 115347 80 569 116277 341 420 985 
118375 704 120181 121539 813 122293 123·Hi8 
578 718 124014 212 506 686 701 707 81 125016 
525 83 683 801 126986 128286 407 96 129141 
48 409 999 130550 725 131468 132106 ł08 11 
655 756 133472 134142 292 439 742 938 135151 
304 524 634 136381 679 855 949 13~284 96 ~14 
139110 458 742 140501 52 783 8 9 141066 163 
802 142196 391 511 676 143082 320 515 1440R2 
148626 73 827 66 147171 148240 149458 150~70 
151159 388. 

152456 153004 256 154021 448 677 797 155222 
367 544 156184 157557 956 158036 565 86 915 
159273 364 160525 899 1611~3 654 162128 200 
1631.1:06 164607 9"26 70 165208 (jj 983 160065 699 
887 168201 169486 170017 193 509 999 171578 
752 172206 173292 472 803 174526 175815 
176294177109 4{)9179115 8521804,84 911 181132 
182356 731 934 183009 184590 185415 16 688 
187086 8GO 995 188320 613 190274 855 191196 
193427 672 194244 392 870 8l. 

Po 100 l:ł na numery: 
108 295 312 35 78 733 854 987 1422 621 33 

11 74 82 774 830 2326 62 476 571 702 17 52 
3434 560 678 897 4075 331 424 674 747 90 890 
5132 61 258 302 5 69 715 57 833 968 77 3086 
271 301 548 54 78 766 915 7035 253 302 31 453 
502 43 82 636 807 989 8201 325 33 537 87 804 ł1 
9174 208 44 50 58 60 74 608 775 873 930 10'202 
1457 81 328 34 55 435 66 528 656 717 954 11740 
058 59 12039 230 393 8G5 986 13027 464 614 18 
002 14071 259 428 505 56 666 784 877 15003 62 
33 100 14 28 290 422 715 814 64 576 16015 165 
445 77 734 17081 330 451 647 830 975 77 18172 
89 346 65 677 794 836 19288 322 547 77 663 95 
20229 57 356 496 511 64 700 21 39 70 72 00' 
t1269 336 403 59 610 966 22005 362 95 457 E16 
f:/06 745 68 R72 23043 69 209 18 441 516 43 ~3i 
98 24159 269 379 464 67 577 655 776 92 ~63 
71 972 25088 190 738 921 26 26OU0 501 95 639 
27052 280 516 771 28060 114 215 580 767 96 
29205 99 355·520 80 602 839 85 30102 541 76 
906 31055 372 477 84 543 620 46 55 911 28 44 
32160 316 583 600 37 702 67 800 3 90 3307~ 95 
320 429 752 921 83 34014 256 394 466 681 719 
834 35125 46 297 306 33 474 75 527 732 86 ~11 
38 36408 62 956 57 37143 91 453 558 885. 

38,475 568 69 96 617 50 67 71'! 15 39161 
317 22 23 479 699 786 40326 35 51 84 583 S8 
816 43 41142 520 716 9:'>8 42237 485 739 43227 
405 28 41 75 90 544 69 629 718 69 835 44116 34 
234 96 3718 W5 573 620 758 83 45058 876 46004 
170 79 294 54192 686 708 809 9"..,5 95 47038 202 
98 421 520 618 745 55 48014 59 79 262 i54 
88t 925 72 490j2 89 114 244 324 624 715 851 
5006 200 lS 526 38 727 801 15 564 51052 226 
33 303 i2 57 91 61i 26 824 35 47 52147 92 391 
406 848 912 53214 434 510 603 10 38 81464 
54007 37 43 101 29 462 717 78 55OGO 281 314 
535 96 959 56071 199 222 31 314 47 B1l 4 .. U87 
5:'>6 73 600 835 57029 246 52 301 485 619 24 
58 155 97 345 477 532 82 84 197 812 56 947 
59162 212 7~ 805 955 60000 183 87 3% 511 
'ro9 809 61270 390 501 46 97 928 62268 306 27 
517 37 731 883 63050 594 856 59 6418i 6GO 773 
879 916 65029 279 575 606 56 00 911 66047 287 
308 67011 137 279 404 511 635 715 68355 Boo 
69032 125 59 385 400 514 604 71\ 830 96.1 
70338 491 813 31 46 68 71049 106 22 252 328 
63889 718 852 76 961 721 i9 503 S6 97 907 
73001 15 439 558 7,)7 Ił 830 80 99'2 7 W>8 670 
728 998 75178 245 351 511 82 615 76 928. 

76036 398 432 601 60 741 77012 47 119 32 
228 320 5'"52 663 770 912 65 78137 69 217 26 
160 554 615 732 40 829 7913S 300 491 535 41 
646 752 80037 J 19 ,??t Hi ::l01 610 72 708 9 46 
1' '< G ,);1 (\1)" " l :~"2l ~' l ~ li03 9!H 8'"2152 ;'>'\1 ~51 
7j 133 3J j Zi SU 77; 9jS 33228 378 621 893 
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r 
Zdrowa i konieczna IInJa podzłalu 

Ł ó d t, dnia. 11 kwietnia. wynikaję.cych z tego działania przY-
Żydzi ł ich sprzymierzeńcy z pod krycb konsekwencyj. Polski robotnik 

czerwonego znaku oraz różnego auto- łódzki stał się w najdosłowniejszem 
ramentu "sanacyjnego" wojtki żydow- tego wyrazu znaczeniu - JdewolJd­
skie do pewnego okresu czasu byli kiem żydowsltbn. Cię.gle bity po 
święcie przekonani, te Łódź zawsze skóne przez żydowskich kapitalistów 
pozostanie tem, czem była. wczoraj: szukał obrony i J;atunku, gdzie tylko 
zbiornikiem mętnej wody, w którejby mógł. Patentowi "obrońcy" proleta­
się karmiły i swobodnie plus:k.ały ob- rjatu robotniczego - socjaliści narz~­
rośnięte kolcami okonie żydowskie. cali się z "ofiarną:' pomoclł przy kaz .. 
Ten stan rzeczy dogadzał im nadzwy- de~ okazji, sprytnie ul~rywaję.c przed 
czajnie - bo wszystkim stwarzał wi- uCIśnionym robotnikiem fakt, te sami 
doki na. :z:dobycie coraz - to lepszych słUŻ, żydom. llole podzielono ba.rdZQ 
pozy-cyj materjalnych tudzież - ola. udatnie ale zarazem chętnie: na sa· 
wykazania, że człowiek nietylko chle- mym wierzchołku trójkąta zaJłll 
bem żyje - stanowisk społecznych w ntleJsce wszechwladJd Żydzi. cona) .. 
sensie "państwowotwórczym". Rodz1- grubsze nby "sanacyjne" pozaJmowa­
na żydowsko-socjalistyczno-"Banacyj~ ly ""szystkte Intratne posady I stano­
na" układała. sobie jak najlepsze ho- wislta "państwowotwóreu", a socjali­
roskopy na przyszłość, sę,dzQ.C, że pla. ści w myśl' instrukcyj łydo. twa agiu­
ny swoje zrealizuje w stu procentach piali biedne ł wyzyskiwane malY ro .. 
lada. dzień i ie nareszcie Łódź stanie botnicze. Wazystkim działo się z dnia 
się naprawdę żydowskę. "ziemią. obie- na dziel) coraz lepiej - tylko robot­
caną.... Proces .,:ażydzenia polskiego nik polski popadał w jeszcze większą. 
Manchesteru postępował z tak gwał-

I 
nędzę i zależność od kapitalistów ty­

towną. szybkością, że nikt nie miał dowskich. 
odwagi ani czasu wystą.pić przeciwko Któż w tych warunkach ~miałby 
niemu. nie chcą.c ponosić ws:t;ystkich wystl}pić przeciwko tęgo rodzaJU po-

Spowiedź konfidenta 
Niżej podpisany 7.eznaje niniejszem, Obiecywano nam dut(). 

li będq,c członkiem Stronnictwa Naro- !{azano nam opowiadać cblQP()m, 
dowego. został przez policję w Mi1ów- 2:e narodowcy. to komuniści, to obs~ar­
ce, a to pr'~ez posterunkowego Wójci- nicy, którzy wprowadzą. pańszczyznę, 
ka i Pawełka, namawia~lY, by został gdyby doszli do władzy. 
konfidentem. Takio same propozycje Będą,c konfidentem, poznałem do. 
czyniono mi w starostwie. kł.adnje "sanację". która. gdY wybory 

Konfidentem zostałem we wrześniu przegrała, nawet za ostatnie moje dla 
1933 r. i za to mi płaeili po 5 zł (pięć niej usługi przy wyborach mi nie za-
złotych) za jedno doniesienie. później płaciła. . 
po 2 zł, jak kiedy. PieniQ.dze te otrzy- Teraz, poznawszy swój l>łą.d. że 
mywałem do wyborów w r. 1935. Za a· zdradzałem w sposób podły awoich 
gitację przy wyborach już mi nie za- braci, mocno mego dotychczasOWego 
płacili. postępowania żałUję. 

Stwierdzam. że rÓwnocześnie l.e Przepraszam wszystkich na.rodow-
mną byli J;:onfidentJ1mi Wojtas Jan z ców, uznaję sw6j błąd i wierzę W to, 
Milówki-Kępki, Gluza Franciszek z ponieważ miałem możność się p~eko­
Mil6wki-Prusów, Brzuśnian Michał z nać, że tylko Stronnictwo Narodowe 
Szarego Sucha, Kuś z Rycerki. Grzego- walczy i jest zdolne wywalczyć lepszą. 
rzelt: Bronisław z Nieledwi, Misian przyszłość dla Narodu Polskiego. 
Wojciech, Zwardoń Józef z Nieledwi, Już więcej takiej podłej roli konfi­
Jak6b Zeman z Ni~jedwi Górnej, Mlo- (ienta się nie podejmię. Na to daję naj­
doński August. Grygny Stanisław 1 uczciwsze moje słowo honoru i swój 
Wantoła Franciszek z Nieledwi. I{ubas podpis własny. który niech będzie do­
z Sza.rego, Zuziak z Lipowej, Dohosz wodem, że "sana.cją" się brzydzę, a to, 
Franciszek z I{amesznicy-Bieskid, tak. co jest w niniejszem doniesieniu napi. 
i;e byli konfidentami inni, których na- sane, jest od poczę,tku do końca świętą. 
zwisk nie znam, tylko ich znam z wi- pra"vdą. 
dzenia; sę. z Lip.owej, z Radziechów, Tak zeznałem w Żywcu, W sekr~ta­
Tresnej, Stryszawy. Siennej, Wieprza, rjacie Strnonictwa Narodowego wobec 
Cisea, Cięci.ny i in';1Y.ch mjejseo:"ości. czterech świadków w dniu 27 lutegC) 

Wszystkim wYze.! wymienIonym 1936 roku. 
płacono, jak i mnte, według w.ażności l 
doniesień. 

(-) Józef Niemczak. 

Zł 5.000 na nr. 1835 Zł 5.000 na nr. 29379 i wiele ~~::~~n':'lJJ.!r~k~~o~~:~ ,.. ~od. 
W kol. DZIERŻANOWSKIEGO, Gniezno, Chł'Qbrego ,_ 

Warszawa. Nowy' Świat 64. 
Tli: 167 
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rZQ.dkowi rzeczy? żydzi ani na ?h~­
lę nie przypuszczali, że odrodzi SIę Ja. 
kaś siła, która tę "sielankę" zburzy i 
zrobi przewrót w opinji społeczeństwa. 
tódz.kięgo. Jednak mętną. wodę z łódz~ 
ki~go zbiornika należało koniecznie 
wypuściĆ do kanałów, okoni.e żydow­
skie wyłapać - by do basenu wpu­
ścjć z powrotem nowę., świeżą i życio .. 
dnjnQ. wodę! Wymagał tego zdrowy 
sen~ i logika życia I W procesie tym 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
..,eej. chorób skór. wener. i moczopłciowycb 
Ł6dt, fi Sierpnia 2, tel. 118-33 
pr:zyjmuje 9-li> I 3-9 w niedzielę: 9-12 

nil: 7 410 

oczywiście nie odegrali żadnej roli a­
ni socjaliści, ani "sanacja", Zresztą. 
na cóż im to było potrzebne, skoro 
wczorajsza Lódź była dla nich czemś 
w rodzaju raju ziemskiego?! - Prze­
wrót zrobił sam robotnik, który na­
ocznie się przekonał, że dalszy proces 
zażydzenia bandlu, przemysłu, rze­
miosła, adwokatury, medycyny itd. ~ 
do czego innego nie zmierza, jak tylko 
do w.!możenia pozycji materjalnej ty­
«lostwa a temsamem «lo zniszczenia 
WSJyStktch n8jistotoiejszych wartości 
narodu polskiego, jego siły moralnej I 
materjalnej. Robotnik polski prz~ko­
nał się, że są. jakieś ukryte siły, które 
aprzysięgły się w służbie' dla żydo. 
stwa i ~ cel miał być osią,gnięty wła­
śnie przy jego pomocy. Uświadomiw­
szy sobie te niecne zamiary, ockną.ł 
się i wyrwał w porę z macek żydow. 
ski ch. Zarysowała się wtedy wyraź­
na. linja JX)działu - linja zdrowa i 
konieclma. Trzeba było raz wreszcie 
pn;ecię,ć wrzód, by wiedzieć, gdzie 
tkwię. zarazki choroby. A choroba 
była straszna, gdyż czyniła spustosze­
nie w błyskawicznem tempie. Lekar~ 
{l1usiał być śmiały i ryzykowny. Tym 
lekarzem stał się właśnie robotnik 
polski. 

Dzisiejsza Łódź różni się od wczo­
rajszej tem, że została podzielona na 
dwa walczące obozy: jeden żydowsko­
komunistyczny a drugi narodowy. 
Zwyciężyć może tylko ten, który pra­
gnIe 1 walczy O Polskę wielką., kato­
lick~ i bez Żydów! 

Wczorajsza Łódź jeszcze się pew· 
nym ludziom przypomina, tęstknią. do 
niej' Ale to tylko majaczenia ... 

"Sanacyjna" agencja telegraficzna 
"iskra", znana z oszczerczych napa-

Uwaga wędkarze! 
X.'Pie; lin, w Parku .,sielanka" prz.v ul. 
Pabjanickiej 59 godz 50 gr. Od 3 g, ulga. 

ści na Obóz Narodowy, puściła ostat­
nio do prasy specjalny artykuł, po­
święcony niedawno zakol'lczonen'lu 
procesowi łódzkIch narodowców. Pra­
sa żydowska skwapliwie skorzystała 
z okazji i artykuł ten zamieściła na 
czołowych miejscaCh tłustym dru­
kiem. 

W końcowym ustępie tej publika­
cji, odnoszącym się ogólnie do Obozu 
Narodowego, m. in. powiedziano, co 
następuje: 

"Demoralizowanie elementu ro­
botniczego, z punktu zdrowego i 
dbałego niewą.tpliwie o interes 
Państwa, wrażliwego na sprawy 
siły i wielkości Narodu - okry­
wa ohydą ten obóz, który przecież 
z ż~ciem robotnika, jego dolę, i je­
go rozwojowemi tęsknotami nie 
miał nie wspólnego. - Oszustwo, 
dokonywane przez obóz endecki na 
r()ootnikach jest zbrodnią., zbrod­
nią. potworną., za którą wcześniej 
CZy później, ~le napewllO skutecz­
nie upomni .3ię o karę świat pra­
cy." 

Z podol>nych oszczerstw i bzdurstw, 
popełnianych w imię interesu żydow. 
skiego, świat pracy poprostu sobie 
kpi. Rebotnłk łódzki wie kto go oSzu­
kiwał I darł z niego skórę. I dlateg!) 
nłe frontem - ale tyłem stanie d.o 
tych, którzy rozdzierają bezsilnie swo­
Je szaty I narzucają się na jego obroń. 
ców. 

Łódź wczorajsza minęła bezpo-
wrotnięl Osa. 
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Hallo I :sto.chna Flork6W1la W SzuMni : Oble zagadkI Twego ulładu są 
bardzo ładne, winszuję, ale rzeczywiście za łatwe. Dlatego umieszczę je na 
tem miejscu, dla zabawy. A więc: 1) Kolor czerwony, winny amak, Serce ka­
mienne. Czemu tak? 2) Choć bija, go w główkę młotem, on ja}Wy nie wiedział 
o tem, Nie piśnie, czasem jedrnie skI;zywi się, •. Jak mu na imię? Ściskam 
Ciebie, a Basię i Kry€ię pozdrawiam, - FeloJa Jllnkowska w Poznaniu: 
W zeszłym nr. zamieściłem Twoja, skladank~. CieBzę się bardzo, t.e "M. P," . 
coraz bardziej kochasz. ale czemu nie pjSZeB~ o soNe więcej, jak o to pro­
siłem. Ściskam i również ca.łuJę, - Helenka Dyczkowwkłl w Poznaniu: Wi­
tam Ciebie z radością jako dawną przyjaoiółkę, i to odrazu W nowam Koje 
m . p. Niewątpliwie częściej obecnie do mnie pisywać będziesz i więcej. Za 
"wizytówki" dziękuję, umieszczę je następnym razem. A tymc2Rsem pozdra­
wiam Cię. - Henryk Tojek w Poznaniu: Wszystko, coś nadll6łał. zamieszczę, 
alle z .,roZl'lypanką." mam biedę. mUBiałbyś przyjM do mnie l dokładniej ob­
jaśnić, dobrze? Twoje oburzenie na tę młodz!et szłtolną, która t.ydowskiego 
"Expresiaka" kupuje, jeBt słuszne, podzielam je w zupełności. I gdyby wszy­
scy tak postępowali, jak Ty. byłoby dobrze. Pzielny 'Z Ciebie człowiek, Daj 
rękę. - Stasia Pawlakówna w CzerJejnie: Życzeniu Twojemu, Kochanię, czy­
nię zadość: Hall-o! Wszystkie Przyjaciółki moje 13-Jetnie, .słuchajcie: Stasia 
PawJakówna (Czerliejno p. Kostrzyn. pow. Środa, Wielkopolska) p!'allnęłaby 
nawiązać z Wami korespondencję, Która z Waa więe napisze pierwsza do 
niej list? Bardzo o t'O prOt1li. Pozatem Stachna rpozdrawil!. w8zystkie przyja­
ciółki i przyjaCiół moich, źYC7.ąc Wam seroa pogodnego t radojOnego Twój 
logogryf, Stachno, ładny, za.mieszczę go nllBtępnym razem. Dziękuję Ci za 
życzenia, - Antoś Gadomski w Tomiczkach: Dziękuję Ci za wia:domo$ci, i 
oczywiście, przyjmuję Cię d" Kola m. p. Trzy klm. do szkoły, to iBtotnie spo­
ry kawałek drogi, zimą. ucia,:/:liwy. Ale teraz wiosną.. przy tow~rzysz8niu śpie· 
wu ptaszk6w, juź znacznie raźniej chodzić, Zl'eftztą. takie przechadzki są 
ogromnie dobre dla zdrowia. Napisz mi zaraz, kie-dy i gdzie odbędzie ilię ślub 
Twojej siostry. Brakujące ZeBzyty doata,niesz. Szaradą zamioozczę. Ściskam 
Cię . - Zbyszko Liberek w Kościanie: Zadowolony jestem, ~e tak mnie lu­
bisz. i te mam w Tobie wiernego pl'zyjaciel1a, mam nadaie,ję, na zawsze, To 
te:/: z ochotą witam Ciebie w Kole m , p, Całuję Cię. - Leonard Gnetula w 
Poznaniu: A więc, Zuchu kochany, pl'zedewBzystkiem przyjmuję Cię do Ko­
ła m. p. Dawniej mieszkałeś w Orłowie; ślicznie tam, Czy obeCnie nie tęekniBz 
za pięknem! lasamI orłowskiemi i za naszem polBkiem morzem' Czuwaj! ~ 
Lita Majewska w Gostyniu: Czuwaj! Czuwaj! Czuwaj! Tak powitawszy Cie­
bie jako dz:elną harcerk~, dzi.:;kuję Ci za li/ilt, który dał mi dużo radości, i za. 
foiografję. kt6rą włą.czę do atbumu mych przyjaciół. ~tóre obecnie 'Za.!oży-
1em Przy]l'załem się jej uwa.:/:nie, i jeśli Cię kiedy spotkam, .,na. 
pelo odrazu poznam, Uradowałaś mnie przedewszYBtkiem jednak, że 
gawędy moje idą. tak prosto do Twego serca, te tam puściły kOl'l'.enie, i po­
stępujesz zawsze tak. by mieć Berce po~odne i radoane, Widzę to zres;I;tą i po 
TW'lich wesołych oczach "Dziwy z umywalni" dobre i zwwne, i wiersz 
dobn: zamieszczę jedno i drugie. A teraz odwzajemniam 4ię .. , i Czuwaj I 
...... Krysia Majewska w Zaniem}'ślu: SHcwie, Krysiuniu, napisałaś ten swój 
pierwBzy ~it}t, l tak duty, te aż naprawdę, rączka zabolała? Naturalnie, że 
!przyjmuję Cię do goła m . ,p. Tymczasem już pewnie przyjechałaś do Pozna­
nia na Święta. więc bardzo chętnie zobaC'l1l Cię wredacji. Moif!f;z mnie 04-
lWiedzić w soboŁę przed poludniem, albo we wtorek, $ciakarn Cię, Kc>chanie, 
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Kocba.niętal Pojutrze Wiel­
~anoc! Cały świat chrześcijań· 
ski r07łraduje się i wszędzie roz­
legnie się doniosły okrzyk: Alle­
lujal Chrystus zmartwych­
wstałl 

Po dniach cierpień t męki 
ukrzyżowania, które Chrystus 
Pan poniósł dla zbawienia. ludz­
kości. spoczął w grobie. Lecż, 
jak był przepowiedział, trzecie­
go dnia zmartwychwstał i wst~-

pił na niebiosa.. Więc po dniach 
smutku najboleśniejszego, na.­
stąpił dzień najradośniejszy w 
dziejach świata. A ponieważ 
jesteśmy naJW1ermeJszemi 
dziećmi Chrystusa, przeto I my 
wołajmy z całego, miłością go­
rejącego serca: Alleluja! 
Wołajmy tern radośniej, bo 

razem z odrodzeniem duszy na­
s2;ej przyroda budzi .się do no­
wego ·życi nowa. wiosn::t roz· 
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kw~'· '. zielenią 1 kwieciem. I jak 
w: 1nne promienie słoneczne 
wyganiają mroźną. zimę, tak 
Ch :rstm' ;: _n Swem zmar­
twycr __ Laniem zwyciężył 

śmierć. Tak i my powinniśmy 
przezwyciężać w sobie zło grze­
chl, . 'ążyć do życia dobrego 
przez dobre ~czynki, miłe Bogu 
i ojczyźnie, aby w sercach na-
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szych było jasno, abyśmy kie­
dyś po najdluższem życiu na 
ziemi - odżyli nowem, wiecz­
~lem życiem u stóp tronu Boga. 
Radość Zmartwychwstania 

Chrystusa Pana Radość wiel­
ka, Niechaj i w sercach naszych 
będzie radośnie j słonecznie! 
Alleluja! 

Pamiętajmy o biedniejszych 
Chociaż chłOdny wiatr wieje 

jes'7(,'le ze wschodu, słoneczko 

prz) gn.ewa coraz mocniej, a 
pod ciepłemi muśnięciami jego 
promieni wszystko w przyro­
dzie szybko budzi się do nowe­
go życia, 

Za dwa dni święta Wielka­
nocne. 

We wszystkich domach, na 
całym chyba świecie ludzie 
przygotowuj~ się do święcenia 
tych radosnych świąt. Matka 
Olka i Stefka krzą.ta się również 
i stara. aby domowi nadać ja­
kiś świą.teczny wygląd, Chociaż 
niełatwo jej to przyjdzie. Bo 
trudno jest przystroić i przyo­
zdobić taki dom. Olek j Stefek 
mieszkają. bowiem "na for­
tach" poznańskich. 

Nie wiem, czy znacie miesz­
kania w starych, opuszczonych 
schronach wojskowych? Wmu­
rowanesą w ziemię, tylko jedna 
ściana jest wystawiona na po­
wietrze. W mieszkaniu takiem 
rzadko kiedy jest trochę słońca, 
a zawsze panuje wilgoć. Cała 
rodzina Olka i Stefka - a jest 
ich oprócz rodziców, czworo 
dzieci - zajmuje połowę schro­
nu. Ze dworu wchodzi się do 
małego korytarza: po lewej 
stroll".' mie~zkają. inni lud7ie, 

a po prawej jest wejście do 
mieszkanin naszych znajo­
mych. WcLudzl się do izby, sła­
bo oświetlonej, bo okienko jest 
małe i wąskie, o kamiennej po­
sadzce i nieotynkowanych ścia­
nach. Izbę ogrzewa mały piecyk 
żelazny, który służy jednocześ­
nie do gotowania, Za izdebką. 
jest jeszcze niewielka komórka, 
która zamiast sufitu j ścian ma 
półkoliste żelazne sklepienie, 
sięgają.ce aż do posadzki. 

To jest całe mieszkanie, Tu­
taj śpi, je, mieszka cała rodzi­
na, złożona z sześciu osób. 

Dobrze jeszcze, gdy są pienią­
dze na opał i można palić w że­
laznym piecyku. W izbie jest 
wtedy ciepło i nie odczuwa się 
jakoś wilgoci. Ale pieniądze są 
bardzo rzadko. W piecyku pali 
się tylko wtedy, gdy chłopcy 

nazbierają ódzie trochę su­
chych gałązek, kawałków dl'ze­
wa i węgla, jakichś papiel'ów i 
odpadków. Poza tem piec jest 
zimny, A wtedy na ścianach 
występują. wilgotne plamy, u­
branie i pościel nasiąka wilgo­
cią i przylepia się do ciała, Cza­
sem nawet występuje woda ca­
lemi kałużami na posadzce. 

Olek i Stefek cieszą się z wio­
sny. Oznajrnia im Olla, żr już 
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BIMBa MA GŁOS. 
Czarny Bimbo siadł na palmie. 
Zwolał swoich towarzyszy, 
l powiada tak do tłumu: 
,,0 chwileczkę proszę ciszy ••• 
Upał mamy dziś piekielny, 
Wielkanocna wszak niedziela • •• 

A więc na glos wam przeczytaM 
Coś % "Mojego Przyjaciela". 
W s%ystldm wam się '0 spodoba-­
Chociaż różne gusta macie: 
Więc uwaga, lwy i słonie: 
Glos zabiera .. Mój Pr%yjaciel, •• " 

Rys. Stefan Dytkiewicz Jur. 

PłS8nkL 
Istnieją rozmaite spof:oby malo- tych w drewniany patyczek I zgi~-

wania jaj wielkanocnych i zależnie tych pod kątem prostym. :\I ipisca.. 
od wykonania różne ma.i& nazwy. pokryte woskiem pozostaną bia· 
Najzwyklejszemi Sil. jajk · maJowa- le, a reszta powierzchni zabarwi 
ne całe na jeden kolor t. zw. "malo- się kolorem farby, w która jajka 
wanki", Najładniejszym rodzajem włożono Po zeskrobani L wosku 
jajek wielkanocnych to .. pisanki", należy ~ajka posmal'Ować skórką 
czyli jajka na kt6rycp w przeróż· od stonmy, teby nabrałJ połysku, 
nyc':l deseniach rozprowadza się Jeiel~ lubicie ~al~v\:ać. to możecie 
rozpuszczony wOBk przy pomocy rówmeż ozdobiĆ laJka. używając 
"pisaka" (spec. przyrząd. Uiywany pędz~lka i zwykłych; .. rb :-"odm'ch, 
do batikl)wania), a w brakI' tegoż malUJąc 0rnamenta roq 11111 " 'ub 
z,\}Ue) .,zp , k' luL :1rutc \"etkni~ IfJOmetnclne. II Ul'In. 
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K,,'-~1arz rzym.-kat. 

Kwiecle6 • .ek : Ezechiela pr .. 

1 D I 
sor~~~t L~l~~:,· pap. 

Ostry . zatarg z robotnicami wanie rzel,i Warty i Prosny i związana z­
tem l<lkalna regulacja rzeki. 

OgÓłem program przewiduje 9 robót, a 
mianowicie: 

Kalendarz słowiański 
Piątek: Gorysława 
Sobota: Jaron:ira 

PIĄfEK Slo6ca: wschód 5,07 
zachód 18,40 

.... _-_ Długoś~ dnia 13 g. 83 min. 
Księżyca: wschód 23,05 zachó~ 6,01 

Faza: 4 dzień po pełni. 

AdM reda~[ii i admini~tra[jj W todtt 
telefoD redakcji l admiDtatracd. 17'-" 

Piotrkowska 91 
GOcłziDY przy Jęć dla ioterueDtó. 

od 10·-12 

NOCNE DY~URV APTEK 
Nocy dzisiejszej dy'turują apteki: Kae­

perkiewit·za. Zgierska 54, Rychtera 1 Ska 
11 Listopada 86, Zundelewicza (:tydow.), :.....; 
PIOtrkowska 25. Boiarskiego i S·ki, Prze­
jaw 19, Rytla. Kope.rnika 26, Lipca (żyd.) 
Piotrkowska 193, Kłl>po,towskiego i Ski -
Rzygowska 147.-

Straż ogniowa: teJ. S. 
Pogotowie miejskie: 102.90. 
Pogotowie ubezplec7.alnl: 208.10. 
Pogot"wie P. C. K. (dla wypadków): 

102.40. 

Teatry ł kina wielki piątek i SCJIbotę 
nieczyrn.ne. 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej stacji meteorolo­

gicznej przy miejskiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzień 9 b. m Najwyższa 
temperatura w ciągu doby ubiegłej: 'Plus 
12.8 st., najnitsza 1.3 st. Bar<lmetr: 741.9, 
tendencja: nieznaczny spadek ciśnienia. 
Wiatry: słabe, południowo-zachodnie. 

JAKA BĘDZIE POGODA? 
W dalszym ciągu pogoda bez większych 

zmian. Temperatura w pobli~u plus 8 st. 

KOMUNIKATY 

L ó d ź, 9. 4. W związku z ostrym 
zatargiem w fabryce Tietzena (ul. An­
drzeja 78), który został spowodowany 
uderzeniem jednej z robotnic przez 
majstra i który przybrał formy strajku 
okupacyjnego, dowiadujemy się, iż 
wobec nieuwzględnienia żądania ro­
botników o usunięcie majstra, okupa­
cja przybrała nieoczekiwane formy. 

od dnia 10 kwietnia (Wielki Piątek) od 
godziny 10 do dnia 13 kwietnia włącznie, 
kierow'ać będa, chorych z recef)tami piJne­
mi do apteki Hiszpańskiego 'Przy Placu 
Wolności nr. 2. Podczas świąt 12 i 13 
kwietnia recepty pilne wydawać będzie 
apteka Hiszpańskiego przy Placu Wolno­
ści 2. Apteka Miejska czynna będzie w 
Wielki Piątek dnia 1'Q kwietni, do godz. 
14, w Wielką Sobotę do godz. 12. Podczas 
świąt 12 i 13 kwietnia apteka czynna nie 
będzie. 

Z RUCHU NARODOWEGO 
Reznlucja Str. Nar. Na ostatniem nie­

dzielnem zebraniu Str. Nar. w Łodzi u­
chwalono, co nast~puje: "Zgromadzeni w 
dniu 5 kwietnia 1936 r. na wiece Stronnic­
twa Narodowego w Łodzi w liczbie 1500 u­
chwalaja, następujące rezolucje: 

1) Żądają zmiany systemu rządzenia w 
duchu nar<Jdowym i rządów opartych o 
zaufanie narodu, real:izujących całkowicie 
i bez kompromisów program państwa na­
rodowego. 

2) 2ąda.ta odżydzenia polskiej polityki 
oraz życia g08podarczego. 

3) Żądają rozpisanIa wyborów do Rady 
Miejskiej i prze.strzegania czystości wybo­
rów. 

4) Wzywaja, całe społeczellBtwo polskie 
wobec planowe.i pracy żydowskiego komu­
nizmu da,żącego do zniszczenia religji, 
pańBtwa i narodu polskiego, do zorganizo­
wania się pod sztandarami Stronnictwa 
Narodowego, gdyż ono tylko jest dziś w 
Polsce jedy.ną siłą polityczną, zdolną kie­
rować państwem dla jego dobr:-. i zapew­
nić mu lepszą przyszłość." 

Z 2YCIA ORGANIZACYJ 
Ubezpieczalnia w czasie świąt. W związ- Z Polskiego Tow. Turystyczno-Krajo-

ku z nadchodzącemi. świę~ami Wiel~iej znawczego. W dniu 18 b. m. o godz. 19.30 
Nocy praca w Ub.ezpleczf:\lm SpołeczneJ. w odbędzie się w lokalu Tow. (A'. Kościu8z­
Łodzi odbywać SIę będZIe .lak następuJe: ki 17) zebranie towarzyskie tradycyjne 
1) \V dniu 10 b .• rr:., t. j. w. Wielki Piąte~'1 "iajko wielkanocne". - W niedzielę, 19 b. 
praca we wszyst ... lch WydzJalach Centrah, m. w lokalu Tow Zwią~ek Pra~owników 
Oj}woda~h leka~kich oraz za~!adach: Fi- Ubezpieczalni Społecznej urządza koncert 
zykalne.l TerapJl, WodoleczllJctwa,. Che- o godz. 17, na który zaprasza wszystkich 
miczno-bakterjolog. i Roentgenologlcznym członków Oddziału. Wstęp bezpłatny. 
kończy się o godzinie 13, a w dniu 11 bm. 
w Wielika, Sobotę o godzinie 12. PO ZAWARCIU UMOWY 

Wytwórnia leków czynna będzie w dn. 
10 b. m. normalnie (do godz. Hi) zaś w dn. 
11 b. m., t. j. w Wielką. Sobotę wogóle nie 
będzie czynna. 

2) Lekarze domowi ordynować będą w 
dniu 10 b. m. (w Wielki Piątek) normalnie, 
a w dniu 11 b. m. (w Wielka Sobotę) do 
godziny 13, przyczem zobowiązani są za­
łatwić wszystkie wizyty do obłożnie cho­
rych, zgłoszone przed godz. 13. 

Przed likwidacją strajku. W dniu wczo­
rajszym odbyla się w inspektoracie pracy 
konferencja w sprawie zlikwidowania 
strajku w garbarniach gdzie jeszcze w cza­
sie strajku szewców zastrajkowało ok GDO 
robotników. Konferencja d9prowadziła do 
częściowego porozumienia jednakże umo­
wy nie podpisano i rokowania odroczono 
do 16 bm. 

3) Począ''''szy od godziny 13, dnia 11 b. JUDA ICA 
m a:t do rana 14 b. m. czynne będzie bez 
przerwy pogotowie chorobowe i 'Poło:tnicze. 

4) Apteki Ubezpieczalni czynne będa,: 
a) 10 b. m. (Wielki Pia.tek) do godziny 

m normalnie, a od godz. 19 do 22 ustano-
wione zosta'na, wzmożono dyżury świątecz-
ne; . 

b) dnia 11 b. m. (w Wielką Soootę) ap­
teki czynne będą do godziny 17 normalnie, 
a od godz. 17 ustanowione z08tana, dyżury 
świąteczne: które trwać będa, aż do wyko­
nania przyjętych 'recept; 

c) 12 b. m., t. j. w pierwszy dzień świąt, 
a'Pteki będa, nieczynne; 

d) 13 b. m. ustanowione będa, w apte­
kach normalne dyżury świąteczne 

Normalna praca we wszystkich agen­
dach Ubezpieczalni podjęta zostanie w 
dniu 14 kwietnia r. b. 

Agendy wydziału zdrowia publicznego 
w czasie świąt. WydZiał zdrowia publicz­
nego podaje do wiadomości, że .praca we 
wszystkich biurach wydziału trwać bę­
dzie w Wielki Piątek, dnia 10 kwietnia 
1936 roku, do godz. 13, w Wiełką So'botę, 
dnia 11 kwietnia 1936 roku, d<l godz. 12. 
Dyżurny urzędnik załatwiać będzie pilne 
sprawy, związane oz; lokowaniem i trans-

• portowaniem chorych, w drugi dzień świąt 
t. j. 13 b. m. od godz. 10 do 12 w biurze 
\Vydziału Zdrowia Publicznego, uJ. Naru­
towicza 65. Nagle sprawy Oddziału Sani­
tarnego (świadectwa zgonu i t. p.) załat­
wiać będzie w drugi dziel't świąt, t. j. w 
dniu 13 b. m., od godz. 10 do 12 dyżurny 
lekarz sanitarnv dr. Skibniewski li siebie 
w domu, Uli. Sterlinga 7, tel. r "_45. Dział 
Kwalifikacji Szpitalnej czynny będzie: w 
Wielki Piątek do g3dz. 13, w Wielką So­
botę do godz. 12. 

terują na wszelkie sposoby. JUlż 'PO­
rprzedni'o :poruszyliśmy sprawę strajku ro­
lJCJtników przemysIu ko,tonowego, podkre­
ślając, że przedłużanie straj~u le'ży gló'w­
Illie w interesie przem.ysłowców, przeważ­
nie Żydów, iktórzy WISkutek zmniejszenia 
poda,ży pOllczoch na rynku, mają (}kazję 
do rpod'wyższenia cen, które wzrosły już 
do 30%, a ponadto równie'ż 'Poprawiają 
warun'ki sprzedażne, ustalają.c pokrycie 
go'tówkowe, lub w krótk(}termi'nowych 
·wekslach. Naj'ważniejszym jednak celem 
'przemys'łowców, którzy osiąlgnęli 'Przez 
przedłU'żenie s'traj'ku, ~ył'O wyzbycie się 
znacznych za'Pasów POllcwch, 'Pochodzą­
cych jeszcze z dawnej fabrykacji, a olbec­
nie jako niemodnych. nie nadających się 
GO sprzooaży. Z braku innego materjalu 
i tego rodzaju aI'tykul zostaje olJJecnie wy­
przedany i to 'Po -cenach normałnych', gdy 
poprzednio jako artykuł iak zw. ,posezono­
wy, sprzeda wane były po 50% rzeczywi­
stej wartości. 

Sytuacja robotników, wskuteJk przedłu­
żania się SJtrajku jeEit bal'dzo 'Przykra, co 
wywołuje niezadm'lolenie i podejrzenia, te 
wśród kiero'w'ników akcji znajd'U ia, się ta­
cy, którzy działają świa9,omie na korzyść 
przemysl')J. Na dzień 10. b. ;rn. wyznaezo­
na została 'Porn.o~vna k<lnferencja w inspek­
'toracie pracy. Woibec tf.e.go, ri;e władze wy­
warły rpewien nacislk: na przemysłowców. 
tudzież IŻe sytuacja przemysłu Z'ostaąa już 
całkowicie wyjaś'1)iona, Ji~yć się rn.ależy, 
że wreszcie- trwający od szeregu tygodni 
strajk 5500 robotników, zostanie zlikwi'do­
.~, any. 

Ambulatorja, przychodnie i poradnie, CZY WIECIE, 2E ... 
mie.szcza,ce się w lokalach wla"mych lub w b 
ośrodkach, czynne będą. w Wielki Piątek Wyemigrowało z Lodzł 10 tysięcy ez-
dnia 10 kwietnia r. b. do godz. 13, nato- rObl)tnych. Corocznie w okresie wiosen­
miaat w Wielką S<>botę wymienione insty- nym daje się zauwa'żyć ucieczka. wielu 
tucje cZY'nne nie będą.. bezrobotnyoch, szczególnie samotnych na 

Zaklady kąpieląw& czynne będą: w wieś w 'Poszukiwani1,l "pracy. W roku b. 
Wielki piątek, dnia 10 kwietnia od godz. S od początku kwie<tnia ąmowany jeat dość 
rano do godz. 23, w Wielką Sobotę, dnia 11 oży-wionv ruch ijJezrobotnych na "prowinc.ię, 
kwietnia od godz. 8 rano do godz. 16. w ,poszukiwaniu pracy, czy to w więlk-

Dozory Sanitarne i Okręgi Weteryna- szych gospod~l'Btwach rolnych, czy te:t na. 
ryjne czynne będa, w Wielki P:ątek. dnia rołlotach ipubllcznyoh, "prowadzonych prx.ez 
10 kwietnia r. b .. do godz. 13. w Wielką I samorządy, lulJJ zarząd:'(. ~rogow.e. R~ch 
Sobotę, dnia 11 kwietnia r. b., do godz. 12. I tGn ze względu na oz;bhzaJącjl SIę ŚWIęta 

Lekarze ubogich chorych, tPoczynajn,c zostal nieco ogra.nic~ony, jednak liczą 

Mianowicie robotnice, okupując te­
ren fabryczny, nie opuściły w dniu 
wczorajszym fabryki nawet w celu u­
dania się do domów na obiad, czy ko­
lację. Nie przyjmują również poży­
wienia z zewnątrz. Ta oryginalna for­
ma strajku okupacyjnego, połączonego 
z "głorlówką." wzbudziła w naszem 
mieście wielkie poruszenie. 

ogÓlnie, że w okresie poawiątecznym do 
początku maja wyemigruje w ten sposób 
-czaBOWO oz Łodzi do 10000 robotników. 

Nawet tu oszusłwal Zarząd miasta Ło­
dzi zmonopolizował wydawanie blankie­
tów meldunkowych które w cenie 5 gro­
szy za sztukę wydawane są w biurach 
meldunkowych. Z tych wpływów pokry­
wa'ne są kOilzty utrzymania biur magi­
strackich w mieście Łodzi.. W ostatnim 
czasie stwierdzono, że zapotrzebowanie na 
blankiety meldunkowe zmalało wydatnie, 
choć liczba meldunków nie zmniejszyła 
się. Przeprowadzona obserwacja i kontro- . 
la stwierdziła, że uhvorzyła się specjalna 
spólka, która wydawała 'Prywatnie blan­
kiety meldunkowe, wzorowane szczegóło­
wo na blankietach zarządu miejskiego. 
Podobne blankiety znaleziono również w 
organizacjach właścicieli dom6w, gdzie 
sprzedawano je masowo. Według pobież­
nych obli czeń. miasto poniosło z tej racji 
straty ok. 40.000 zł. Dochodzenie trwa, 
szczegóły trzymane są w tajem!licy. 

Urzędowe cyfry. Woj. Biuro Fundu­
szu Pracy w Łodzi ·podaje pomżej i1o'ś ć 
osób, poszukują.cych 'Pracy, zarejcstrowa­
nych do dnia 4, kwiEttnia r. b. na teten;e 
województwa łódz'kie.lto, a midnowicie: 
Łódz, powiat łódzki i ~ęczyciki 45392; Ka­
lis-z, powiat kaJlski, kolski, koniński, tu­
recki i wieluńBki 4, 360; Pabjanice, powiat 
łaski i sieradzki 6131; Piotl'ków Try'b. i 
powiat 'Piotrkowąki 2864; Radomsko i po­
wiat radGIlliSzczański 1638; Tomaszów 
Maz. i powiat brzezińBki 5526; razem 
e5 911. 

t(RONIKA POLICYJNA 
Znowu napad na pngotowle. Przed 

d WGma tygodniami donosi\itśmy o przy­
godzie, jaka spotkała w Rud'zie Pabjanic­
kiej lekarza i obslugę karetki po'goto'\via 
Czerwon~go Krzy·~a. Tlum wybił wówczas 
w karetce wszystkie szyby oraz poturbo­
wał sa,nitarjusza. On sg-il a i lekarzy i ob­
Sługę tego pGg'otowia spotkala znów po· 
dOlbna przygoda. Karetkę wezwano na 
ul.icę Zaoolską na Chojny, \;\"dzie czekał na 
pomoc h'karska, ranny 18-I~tni Bronisław 
BałdYB (Sląska 82). BaldvB usiłował kraść 
z pociągu towarowego węgiel, został jed­
nak spostrzeżony 'Przez Q:.bsług-ę. Vił cza­
sie skoku z 'Pocią:gu "potknął się i u'Padl, 
dozna iąc licznych o'brażeń cielesnych. nie­
zbyt jednak groźnych LeJkarz po na loże· 
niu opatrunków chciał Bałdysa poz0i3ta­
wić na miejscu. Wówczas z zebrane\lW 
tłumu poczęły padać wrogie okrzyki. 
Tłum domagał się przewiezienia Bałdysa 
do szpitala. Usilo'''''ano nawet pobić leka­
rZa i sanitarjuszy. Nauczeni doś'wiadcze­
niom z- Rudv Pabjanickiej sanHarjuBze z 
pol~cenia lekarza szy'bko ulokowali ran­
nego w karetce i nie;nVilocznie odwieźli go 
do ... komisarjatu policji. 

KRONIKA SĄDOWA 
Adwokat na ławie oskarżonych. W 

swoim czasie glo·śnl:\, była sprawa areszto­
wania adwo'kata. Wojciecha Missali, pod 
zarzutem nadużyć na stanowisku syndyka 
masy upadłościowej firmy Litwmski&go. 
Ad'w. Missala zosta'ł po pewnym czasie· 
zwolniony z aresztu, niemniej joonak do­
choo'zenl e prowadzone ibylo w dalszym 
cii\!gu. Jak si~ dowiadujemy. wyznaczona 
zos'tala ro'zprawa sądow_a na dzień 1E. b. 
m. przeciw adw. Mis.sali. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Groźny wybuch. W pralni chemicznej 

Władysława Sokołowskiego, IPrzy uJ. Ki­
llńBkiego 36 wskutek niezachowania o­
strożności nastąpił wybuch pary benzy­
nowej przy czyszczeniu garderoby. Wy­
buch rozwalił ścianę drewnianą. oddziela­
ją.ca, pracownię od sklepu i spowodował 
pożar. Przybyła stra!! pożarna po godzinie 
ogień ugasiła. Straty wyrządzone przez 
wybuch i pożar wyniosą 5.000 zł. Z pośród 
pracowników ,oralini, nikt poważniejszych 
obrażeń nie odniósł. 

Tragiczna śmierć pięknej robotnicy. 
One-gda.i o godzinie 22 robotnica firmy 
Zbar W. i S-ka (uJ. Wólczańska GB), 22-le,t­
nia Irena Ga:wrońB'ka porpełni1a po SkOll­
czonej pracy samolbóistwQ, wys'kakując z 
-4 pi~tra na :bruk. Wezwa'no pogoto~vie. 
k tó!'e,go lekarz stwierdzil zgorn. denatki 
wskute1\zlamania podsta~y czaszli:i. 
Zwłoki za1lez'Pieczono na miejs>cu. 

KRONIKA GOSPODARCZA 

1) obwałowanie rzeki W~rt! w 'Po~.si~­
radzkim i łaskim przy UJŚCIU rzekI Wl­
dawki' 2) .... bwalowanie rzeki Warty na od­
cinku 'Dobrów-Kolo w pow. kolskim; 3) 
obwałowanie rzeki Warty na odcinku GI:\,­
siorów-Szcz~pidło w pow. kolskim i ko­
nińskim; 4) obwałowanie rzeki Warty na 
odcinku Ochle-Wola-Podlężna w pow. 
konhlskim; 5) obwalowanie r.zek! Prosny 
na odcinku Nowa Wieś-Modhca; 6) regu­
lacja rzeki Dobl'zynki w Pabjanł.cach; 7) 
regulacja rzeki Ner w pow. łódzklm; 8) .re­
gulacja rzeki Rgilewki w pow. kolsklm; 
9, oszuszenie ba.gien starzenickich w pow. 
wieluńskim. 

Powyżilze prace wykonane będą przy 
'Pomocy kredytów specjalnych w wysoko­
ści 380.000 zł, oraz Pa6stwowegv Funduszu 
Meljoracyjnego w wysokości 130.000 zł, 
łącznie na kwotę 510.000 zł. Kredyty te 
przeznaczone sn. na zatrudnienie bezrobot­
nych wiejskich i ci tylko .v rb. na p:ac~ch 
wodno-meljoracyjnych będą zatrudmem -
łącznie wszystkie roboty dadzą ,pracę 760 
bezrobotnvm ze wsi. 

Przy obwałowaniu rzeki Warty zatrud­
radzkim junacy w liczbie 600 08ób. 
niani będą również w pow. kolskim i sie-

Przewiduje się poza tem prace związa­
ne z lokalną regulacja, rzeki Warty, na co 
uzyskano kredyt w wysokości 60.000 zł -
regulacja będzie wykonana na.' odcinku 
między Kołcm '1 Koninem. 

"KONCESJE" 
SAMOCHODOWE 

Ł ó ci Ź, 1'0. 4. Po wprowadzeniu ustawy 
o koncesjonowanych przedsi~biorstwach 
zarobkowego ' transportu samochodowego, 
ze strony właścicieli związków aut<Jbusów 
i samochodów transportowych, zaczęły na­
plywać utyskiwania na, dziwne sposoby 
wyda wania koncesyj. Po zebraniu kon­
kretnego materjału, przeprowadzona ' zo­
stała szczegółowa kontrola przez specjaJJ.. 
ną komisj~, przybyła, z \Varszawy. 

Stwierdzono, że "'brew 'Przepisom, któ­
re przwidują, że koncesje otrzymać majll, 
odpo,viedzialrie osoby lub firmy; ludzie 
niekarani i ' t. d., konceSje na zarobkowy 
transport otrzymywali ludzi e uprzywilejo­
wani. a częstokroć nawet osoby, które nie­
posiadały wlasnych samochodów, a po­
slugt)'Valy się samochodami zagraniczne­
mi, sprowadza jąc do spólki cichych lub 
podstawionych wspólników. Ustalono da­
lej, że w użyciu były fał6zowane dokumen­
ty, a ponadto istnialo 'Przekupstwo, szan­
taż i stosowanie sabotażu w odniesieniu 
do konkurentów i t. d. Szajkę tworzyło 
szereg osób. przyczem na czele jej stali 
bracia Lajb i Fajwel Frydmannowie 1; 

Chmielnika. w województwie kieleckiem, 
którzy min:o wyraźnego przepisu posiada­
li koncesje z woj. łódzkiego. 

Kilkanaście osób zamie8zanych w tę a­
ferę zatrzymano, i 08adzono w więzieniu. 
Bliższe szczegóły tej sensacyjnej afery ze 
względu na dobro śledztwa trzymane są w 
tajemnicy. Zaznaczyć należy, żn zarówno 
Fundusz Drogowy, jak i różne przedsię­
biorstwa poniosly z tytułu tej afery znacz­
ne straty. 

SPORT 
Niemcy w Łodzi. Jak już pokrótce do­

nosHiśmy, w drugie świ~to Wielkiej Nocy 
w Łodzi będzie bawić niemiecka drużyna 
piłkarska Holzstein z Kilon.ii, która roze­
gra towarzyski mecz z ligo,vym zespołem 
L. K. S. Niemcy występują w najsilniej­
szym swoim składzie, w którym nie bra., 
kuje starych internacjonałów Rzeszy Nie­
mieckiej. I tak jedena.ctka niemiecka. 
przedstawia się następująco: Zamerhaft. 
Ginter, Mund, Krohn, Stark i MoseJ. Jako 
rezerwa przyjechali Szu8ter, Schmidt i 
Wagner oraz Basch. Jak więc widzimy, 
nazwiska te nieraz spotykaliśmy w repre-< 
zentacyjnym zespole Niemiec na meczach 
międzypaństwo~vych. W rozgrywkach o 
mistrzostwo grupy pÓlnocnej drużyna 
Holzstein zdobywała już sześciokrotnie 
mistrzostwo Niemiec pÓłnocnych, a raz 
nawet mistrzostwo Rze8zy. Łodzianie do 
tego meczu wystawiają swój najsilniejszy 
skład. Mecz odbędzie się na atadjonie spor­
towym Ł. K. S. i rozpocznie się o godz. 16. 

Kolarze łódzcy w mistrzostwach. Na O-t 
statniem zebraniu Polskiego Związku To", 
warzystw Kolarskich, które odbyło się w. 
\Varszawie, postanowiono powierzyć Ło .. 
dzi organizację dwóch imprez o charakte-t 
rze ogólnopolskim, a mianowicie: biegU 
naprzelaj na dystansie 30 klm i krótkody­
stansowych mistrzcs tw l'olski na torze. W. 
dniu wczorajszym Łódzki Okręgowy Zwią. ... 
zok Kolarski odbył nadzwyczajne pOBie., 
dzenie no. którem omawiana byla sprawa. 
rpowytszych imprez. W rezultacie p'ostano~ 
wiono przyjąć organizację powytszych za ... 
wadów. Tak wi~c Łódź w bieżącym. sezo-t 
nie będzie miała na swym terenie dwie po-­
waźniejśze imnrezy z cyklu mistrzostw 
Polaki. . 

Skrócona kara. Ł. O. Z. K. zwrócił się 
do zarządu P. Z. K. z wnioskiem o daro­

Publiczne roboty wodno-melJoracyJne wanie reszty l<ary dyskwalifikt.:.jącej łódz .. 
na terenie woj. łódzkiego w r. 1936/7. Ro- kiego doskonałego kolarza Kołodziejczyk3. 
boty wodno-meljoracyjne objęte pro gra- z Wimy oraz Wal za ze ZjednoczonYCh. Jak 
mem tegorocznym, są dalszym ciągiem ro- się do,wiadujemy wniosek ten wetał przez 
bót rozpoczętych w latach ubie.głych. U- zarząd Polskiego Związku Towarzystw 
ruchomione będą w 'Pierwszym rzędzie Kolarskich przychylnie rozpatrzony i obaj 
prace wymagające szybkiego ich zakoń- I wymienieni kolarze zostl..1i iPrzywróc~n., 
czenia, a .więc przedewszystkiem obwato- do praw sportowych. 
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TOS" ŁÓDZ 
Andrzeja 2 

poleca na sezon wiosenny jedyny w śródmieściu chrześcijański 

magazyn kapeluszy i czapek męskich 
Przyjmuje wszelkie czyszczenia i przefasonowania. 
CeRy niskie - - Wykonanie solidne. , , ng 1703 

• 
Skład Fabryczny BR. lllSltlSNI Krawiec II~ski 

I..ódź, ul. 11 Listopada 5 lliental!ki poleca: wełny, jedwabie. białe płótna, lniane płótna, firanki, pończochy, 

rękawiczki, skarpetki. skład zaopatrzon" w·na.inowsze modne materiały. 
ŁÓDŹ ~ 

OBSŁUGA SOLIDNA. 

•• 
KUPNO 

ng 7 

JEST RZECZĄ ZAUFANIA PIANIN 
I FISHARMONJI ng 9076 

JAK RÓWNIEŻ REPERACJE, STROJENIE. TRAN­
SPORTOWANIE i POLITURO WANIE. 

NALEŻY się zwracać równIeż i przy kupnie tak zwanem 
OKAZYJNE.lI1 DO ZNANEJ. i SOLIDNEJ FIRMY. 

GWARANCJĘ. FACHOWĄ OBSŁUGĘ I WIELKI WYBÓR 
- ZNAJDZIECIE w SKŁADZIE PIANIN -

KAROL KOISCHWITZ - S~ 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 116 front I piętro 

OBSŁUGA SOLIDNA. Ol> 

Sienkiewicza nr. 48. c 

Wiedz o tem. że MARECKIEGO cukierki nie reklamą, 
lecz niezrównaną jakością i nIską ceną zdobywają coraz to 
ag 72iO/1 większe szeregi konsumentów. 

Fabryka cukrów ST. MARECKI, Poznań, św. Wojciech 28· 

PierW'szor:u;dny 

Zakład Krawieoki 
F, CBOJNACB..I 

ŁÓDŹ - Sienkiewicza 59 Tel. 773-94 
ng 9075 

Haało z przed 40 laty III 

SWIĘCONKA 
bez muaztardy 

DONA'l"J\ 
smakować nie może. 

dg 1893/4 

Zarząd firmy 
Bolesław Kołkowski i S-ka 
Zakłady Graficzne. Spółka 

Akcvin,1 w Lodzi 
podaje niniejszem do wiado­
mości akcjonariuszów, źe 
c3tO<SO\\ nie do art. ;j6 i 57 pra­
wa o <spółkach akt..yjnych w 
sobotę. dn:a 25 kwietnia 1936 
r. o godz. 6 po pol. w lokalu 
Spólki w Łodzi. przy ulicy 
Dowborczyków 18 odbędzie 
się 
Zwyczajne Walne Zgroma. 

dzenie Akcjunariuszów 
7. następującym porządkiem 
dziennym: 
1) Sprawozdanie Zarządu i 

zatwierdzenie bilansu oraz 
rachunku strat i zysków 
za 1935 r. .,fabryka Ma~1i ..JUnIUR'· 

ł.. ó d ź, ul. Sędziowska 16 2) 
(obok Zglerekiel122) 

Sprawozdanie Komisji Re­
wiz~·.inej i udzhlenie Za-
rządowi absolutorjum. 

magle nowoczesnej konstrllkcji 
ng 7089 

3) Podział zysków za 1935 r. 
4) Zatwierdzenie czyn.szu za 

lokale fabryczne. 
IT • lłI 5) Wybór Komisii Rewizyjnej nraWlee ~ski 6) Wolne wnioski. 

Kapelusze - Krawaty - Skarpetki Akcjonarjusze pragnący 
Szelki - Rękawiczki i t. p. Jan Haml'n'~~I' wziąć udział w Zgromadzeniu 

dawno Moniuszki 2. Tel. 224-72. Firma egz. od roku 1892 •. 

Dl P P h R BI winni w myśli art. 59 prawa o 
a ań - ończoc y - eformy - uzeczki spółkach akcyjnych zloźyć 

MASŁO i 
Bielizna M. KołodzieJ'ski Łódź, ul. Andrzeja 3 Łódź, Abramowskiego nr. 31;! swoje akcje w Zarządzie na. 
Jedwabna ., Ceny ni.lde. L p. front g 7 dni przed 2ebraniem tj. dQ 

C dnia 18 kwietn:a 1936 r. -.................... eny przystępne ~ ng 8067 

~ .r it'iłbEkS TEL i I=M::::a~::::aIYn::::i::::~ra::::[Ow=nia.:.-.-o-~uw~ia ~l ~Ja~U-~ie-[ z pierwszorzędnych mleczarń 

poleca firma 

"N ABIAŁ" t Łódź, Rzgowska 13 telefon 121-67 ~ Łódź, ul. Piotrkowska 181. Dl' '068 i Piotrkowska 84 Łódź, Piotrkowska 84 Ol: 

Poleca: Nowości na garnitury i płaszcze dla panów.';;. Poleca; na SEZON 'WIOSENNY w dużym wyborze Telefon 188-58 
Materiały na palta i kostiumy damskie.. b· ki d k·· d· • ....................................... O uWlemęs e, ams leI ZleClęce. 

Nagłówkowe elowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dałsze słowo 10 gro.szy. 5 Ucw = jedno słowo. 
l, w, s. a - katde etanowi 1 elowo. Jedno ogło-
szenle nie moie przekraczać 100 słów. w tern 

fi nagłówkowych. 

Dom 
pit:trowr. CZ~'nHOW:V bez dlu/1u, 
piekarnia. l'klad. og'"ódek. uną· 
dzeni~ 14 000.- ,,'pl~ ty 10.000.­
BPrzeda I\'yt:;ko" eh Sierak6w 

w 3t RM 

Dom 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t·lamowy milimetr 30 groszy. 

.... / 
~ 10l:loozenia do 3Q sl6w dla D06ZU' 
~~ Imiac:vcb D<Rad:v w 'ei I"ubr:vce 
~ ~('. (}bliczamv DO iednej trzeciej cenie 

iJ'~ drobn'l'cb. 

~~. Praktykant gosp. 
e lIkoliczon~ kurs, szuka bezpu't-

nej pOSHJ~' na okre;; lalOwy w 
. majątku iub wii'kszem g'o<;podar· 

Znak oferty na.przykład: s 1692ł, n t'llł5, d 1?90 
t L d. ... 1 ełowo. 

Drobne ogłosunia w dnI ,poWEzedn1e przyjmuje 
8i~ do godz. 10,30, w 6()boty i dni prnd~ą-

teczne pnyjmuje Bię do godz. 10,15 . 

ng 7259/60 
6ZesCIU lokatorów. dużym ogro· 
dl!m fwntową puceją, cena SOOO 
zlotych. KaraJu<i. Poznań. Mar· 
szalka Focha 25 w 32191 

zg 801t 1

stwie, albo jako uC7.eń do biu·a. 
Oferty Orędownik. Poznań 

:!;d 3~ 125 ."~ .. et .. "~ .. et .. "~ .. et .. ".ł.~ .... ".~.~ .... ".~.~.".".".1lI 
Chrześcijański Sklep Bławatów i Galanterji I 

Kawaler •••• w·· ...... ~;I;;;;;;;;I;IK21. :Oo~::e:::ADYlI 
25. piekarz, majątek 5000 szuta I 
odpowiedniej żony z majątkiem. kierownik sklepu galanteryjno· 
Oferty Oręd(}wnik, Poznań blawatnego z kaucją. Oferty z 

zd 32094 odpisami świadectw i referencja· 
kolonialka VI' pelnym bieą'u do mi nadesIać .. Polska Strzecha". 

II: 
______ ~-... _ wydzierżawieni'! w kOŚCielnej Bielsko, Woj. GrażYllskiego 40. 
7 SPRZEDA~E __ wsi. MiłOlŚ. WolE'ztyn. Bialag6ra Oferty nieuwzględnione pozosta· 

• __ 1_ :!;d 3153.; na be:!; odpowiedzi. zd 31754 

Maszyny "23. RO~MAITE stolarskie do obr6bk.i drzewa: ' _____ , ____ ' 

Świnie! 
cyrkularka, piła !s.śmowa, heblllJr­
kil, wyr6wniarka. wiertarka, fr~­
rown,ia i <>strza,k8, oraz mowl 
elektr. 6 KM e;prze-da okazyjn;' drożej!\.. Nie wolno zaniedbywać 
Tartak. Wrze-§ma. tel. 145 dodawania prawdziwej Centrali. 

ng 9220/1 _____________ n,. Michałowskiego do szybkiego 
A. Piechocki. Poznań, Woźna 12 

Pg 2955~-9,74/5 

Mężczyznę 
zdatnego na str6ża polowego za 
utrzymanie i małe WynaKTodze­
nie przyjmie majętność Głucho.. 
wo powiat Poznań. zd 32011 

Uczemca 
biurowa, szkola handlowa mo1;e 

Belki 
~ant6w1te. laty. szaI6wke~leca· 
;ul kor~etnie M/yny i Tartaki 
~bienko. p. Stęs>z~w telef(}n 6. 

tuc:wnia. Żądać w a'Ptekach. 
zd 31964 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ~~zn:~/o:Jć'32 p~el"t,. Orędownik, 

w 31 359 .11_ KUPNA .. __ ..... _-
Urządzenie Niedziela. 12 kwietnia. I sluchowisko wiejskie' 15.30 .. p(}l_jlej .Jwow~)tiej.,.faH": %2..00 .. Kiedy 

do fabrykacji lod6w kupię. Szcze- 9.00 audycja 1P0ranna j mu,zyka ,ka muz:vka ludawa: 16.15 .. Wie'l- kWltna f'!Jolkl - ·koncert. 
gólowe oferty z p(}daniem ceny do z 'Płyt: 10.05 trallB. nrubOtŻeństwa z kanoc" - oDow,iadanie dla dzie­
Oredownikll. P(1)Jlań ng 9252 katedry 'Poznańskiej. ŚPiewa ch6r ci: 16.30 mu.zyka tane{!zna: 17.30 

katedralny Dod dy,r. !Ds. Gieburow .. Mif*;'zanka dla kanark6w". - we WARSZAWA 
S .l ·k skie,<ro: 1'.!.03 .. W~m;oowanie ra- sola aud:vcia murzyczna: 18.00 Niedziela. 1% kwietnia. 

l ni djosluchaczom" - DfXg'awedka w .• P61 ,<rodzinki z Wiednia": 18.30 

obrot6w na praa stały kU[li daniec" - Wielkanocna aud:vcja: willa Sierotki": 20.00 koncert 80- na i mUHka "" Dlyt: 14.00 mu"y· 
Drukarnia Polska. S A .. P(}1JTlali. 13.05 .• 1000 takt6w mu.zyki": lIi.OO li6t6w: 20.45 pogadanka: 21.0 ka lekka: 19.10 muzyka .salonowa. 

220 Volt. 1.2Amp. 184 Watt 350 eterze: 12.20 . .star(}pol}ski Dl"Zek:a- Świec(}ne u J. O. Ksiecia Rad,z;· Warszawa - 9 audycja Doran'j 

św. Marcin 7" zdg 321023 .. Weeoly drzień w zagrodz.ie" - muzyka polska: 21.15 .. Na We&(}- i lekka: 20.46 :po.ga.dsnka.. 

H- Szidel, Łódź, Rzgowska 33 
Poleca wszelkie materjały. 

Wełny na płaszcze, auknie i mundurki, jedwabie ~ 
gładkie i deseniowe, płótna białe i pościelowe. 
Obruay, ręczniki, kapy, bielizna damska i męaka to­

Pończochy, rękawiczki i t. d. 
Wazyatko w dobrym gatunku. Ceny przystępne. o: 

••••••••••••• 
Humor • zagramczny 

~~ 
"":::,;~, 

Sprytna. 

~ Pani piesek nie ma przeplt;owegQ znaczka .... 
'- Ows'Z&m - ale na wewnątrz, przed ch wilil:\. go połknął. 

Co futro - to Edmund Rychter...;.;; co palto - to Edmund Rychter - co ubran!e - to Edmund. Rychter, Poznań. Ostrów Wiejkop. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Pozn~ń 200 149 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 88~7, 44-61, 35-24. 35-25 WYCHODZl CODZIENNIE Z DATĄ 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6~nym wieozorem : 35-24:, 4:0-72 
Reda.k~ od~ied,zialny .Aa).drIz&.l TrMla _ Pomtanłt.. - Za ~.t1k:I. wJa40mCldal • a.rt~ a Sl. ŁodwI odpowłlda r..o. TnIl&. ł.6ItII. Płotrltowwka 11. - z. -,os_r. , ret:!amy OOoowłI.1ła 
An~oni L~eW\lcz z PlnJlaJl.la.. Re:Jr,api.e6w nieUD6wiOllTch redakcil. .ue awraOL 

I'rzedpłala: mi:sieozn.ie przy 7~w wJ!dam-.ah ty-cooniowo • odbJMem w I.gelllluneh Ogłoszenia i reklamy: Na ńronl. I-lamowej. 111 IT09zy. na stronl.e 4-1a.rp.O\\ 6J p~ 
2,3:5 Id. e;a odm-ooze-nHl do dom-u oQpOow. dOtPlatL Na poczta.cb ł Il Idstonool6w Ioońc~ tek.s.tl! redrukcYJnego 00. gor., na stronie 4·te,J 50 g,r .• ala 

-,------ . . .... l . 7 P ., 6" lk . 1thr0cIlIe 2'JleJ 60 frr .• na 6troole w.llI.domooc! looalnY'Ch 100 8'T 
mlwlI~c7lllJe 2, ...... 2lł. GIIwlU1:a Ule .01. OO2lta prlLyJfIIIIIlJe um Wlealila ty o na od Jeooo.!amowego m<fJjmeUa. Ogł()8Z8I1lB skoanplikowa.ne orlU I za 'tra:eżenie.m '. 20'JI 

II 'WYdań ty&,od.niowo (.bez POIIliedzi,aIJrowego). - Pod OIPw. 'tV POOscI 5.00 d II wydań tygod· na.nwyaJkl. DroIbne ogloaen~1. 'Illojwytej 100 slów. w tern 6 nagl6wkowycb (~~;aamych 
_I~(l - Zam6w.ienia "'oCl'lltowe nalei- uskn1teczniać do 10)5. k8.td~0 mieai-a,ca w u.nedacb tłusto): k&l~O nagI6W'k~we 11.5 gr. katde dalsee 11'10_ 10 groszy. Za różn.ice mi .. dzy ze.staw~ .. ,,,'" . .. • a wYSOo '""Clą ogos.zellla. lPOW6taJ wśut k try . d' .. . ~ 
pocztowycb lub wprost w cenbra.Jn OrodowrukL Oglo&ozen:a są pl81tne czg6r.r. ą e ma cowarua. wy aWItłC~wo nie or!;pcywJada. 

Na.Jdad I czclonk.!: OMl'kam.ia POO.ska 1!'P6lJk • .A.k.cyjJla. Po:ana.J\ ...... Marem 10. 
W .ud. W71Pldk6w. ,pOwod_I.'II."oh at. wytlrzą • .-ftód w .akila.dzie, stra.j·k6w IIIP .. wyda.~ictwo n.ie od'powiada za dost.r~"pni •• -... a abOlMlftCl .. 1Md •• 1'1I'W1. dcmacanła ... Ie­

'l fr :-- l ;.l !'l" 7.0 I t,Y(:!J llUIJICI'UW !luh OdS7,,!.;,()rlowanla. 



46) Powi n g 
Na ławach najwyższyeh i oddziel~ biks. Odniósł JUZ dwanaście zwy- czajną zręcznością puklerzem. jednak taką zgrabnością., łZ, chociall 

nych siedziały kobiety, których róż- cięstw, inny przybrał dumne imię No- - Bardzo dobrze, Nobiliorze -;- za- miał mniejsze muskuły od przeciwnł-
nobarwna odzież czyniła widok, po- biliora. Obaj są z Galji. wołał pretor. . ka, większa w nich jednak zawierała 
dobny do kwiecistej łęki. Łatwo sobie Podczas tej rozmowy Ukończyły się - Zręczny cios mój Berbiksie - się siła. 
wystawić, iż ta część zgromadzenia pierwsze sceny igrzysk. Nastąpiły po :i'.awołał Klaudjusz z miejSCa. Ktokolwiek był świadkiem nowo­
była najwięcej ożywiona i że spojrze- nich potyczki Iła miecze drewniane. Szmer głućhY połączył się z hucz- żytnych zapasów, ktokolwiek widział, 
nia bezżennyćh mężczyzn, którzy tak- Podczas tej wstępnej walki najWięcej nemi oklaskami. jak silne razy wymierzać może dobrze 
że mieli wydzielone miejsca. zwracały zręczności okazali dwaj rzymscy gla- Przyłbico obu jeidzców ' były zup el- skierowana pięść ludzka, łatwo pojmie, 
się bezustannie ku tej stronie. Siedze- djatorowie, których na tę uroczystość nie spuszczone. Mimo to głowa była jak dalece powiększały siłę te opasu­
nia najniższe, bezpośrednio otaczające najęto. Po nich za najpowabniejszego pierwszym celem pocisków; jakoż No- jące rękę aż do łokcia rzemienie i bla­
szranki, zajmowały osoby znakomite- uznano Lidona. bilior, zwracając nagle konia, z takąż, chy żelazne, a nawet niekiedy kawałki 
go rodu i imienia, senatorowie, Ul'zęd- Ta potyczka trwała około godziny, jak jego przeciwnik, zręcznością wy- ołowiu u stawów palca na rękawicy. 
nicy i stan rycerski. Przez przejścia lecz podobała się tylko prawdziwym mierzył włócznię prosto ku szyszako- - Broń się - ryknął Tetraides, 
albo korytarze z prawej i lewej strony, znawcom sztuki szermierczejj którzy wi ni ciela. Berbiks podniósł rę- zbliżając się do nieprzyjaci~a. Lidon 
prowadzące do wszystkich tych miejsc, odIlowiedział na to tylko przewrnem 
przechodzili także walczący, Udając się i wzgatdliwem spojrzeniem. Tetraides 
do szranek, które miały kształt elipsy uderzył. .. był to raz kowalskiego 
i silną palisadę wokoło, aby widzowie młota. Lidon przyklęknął na jedno ko.-
byli zasłonieni od niebezpieczel'lstwa lano, a cios ominął jego głowę. Pod-
napadu zwierząt. Między palisadą, a niósł się potem natychmiast i szeroką. 
pierwszym rzędem ławek wznosił się swą rękawicą wymierzył silny cios w 
przedpierścień, na którym znajdowały pierś przeciwnika. Tetraides zachwiał 
się napisy i malowidła alfresco, zgod- się, publiczność wydała okrZYk. 
nie z przeznaczeniem całego gmachu. - Nieszczęście ściga cię dzisiaj -
W różnych miejscach budowli były u- rzekł Lepid11ls do Klaudjusza - prze-
kryte kanały, z których w godzinach grałeś już jeden zakład, oto przegry-
silnego upału tryskała zaprawiona wasz drugi. 
wonnościami woda dla orzeźwienia - Na bogi, jeżeli to nastąpi, utta-
znużonych widzów. Słudzy cyrku je- cę cale mienie, żałożY'łem się za Tetrai-
szcze zajęci byli rOZCiąganiem ob- desem o pięćdziesiąt sesterców. Ach! 
szernych opon, velaria, zrobionych z spójrz, on bierże górę. Krew płynie z 
najcieńszego płótna i ozdobionych sze- ramienia Lidona. Ach. kOChany Te-
rokiemi szlakami karmazynowemi, traides. 
lecz czy to z przyczyny niezręczności - Ale Lidon nie traci odwagi t za-
rzemieślników, czy też dla złego urzą- chowuje całą przytomnoŚĆ. Patrz, jak 
denia wind i powrozów, opony te nie zręcznie unika tych rąk, podobnych do 
dały się rozpiąć z należytą. dokładno- młotów.,. Achl biedny Lidon, znowu 
ścią. Z powodu rozległośCi cyrku bylo otrzymał ranę. 
to zawsze prawie tak trudne dzieło, - Powiększam za.kład za Tetrai-
iż w czasie wietrznej pogody nawet go desem o trzy przeciw jednemu! Czy 
nie rożpol1ży.J1ano. Lect dniU tYnl zgoda na tO j Lepidzie? 
tak ciche było powietrze, że nic nie - Dziewięć wielkich sesterców z~ 
mogło usprawiedliwić niezręcznoścl ttzy ... Patrz! Lidon wsf.1ozymał wal-
posługaczy. Jakoż dały się Słyszeć głi().. kę. " chce odetChnąć. Bogi! jUż lety 
śne szemrania, gdy spostrzeżono. te przenosili sztukę nad silne wzrusze- l,ę z puklerzem, lecz w tej chwili prze- na ziemi.,. ale podniósł się znowu. 
nie schodziły się dwa końce opony. nia. Ogół widzów rad był bardzo, gdy chvnik jego zniżył broń z szybkością. Waleczny Lidonl To powodzenie 0-

Edyt Pansa, którego kosztem dawa- zaczęła sIę istotna walka. Walczący błyskawicy i przeszył mu piersi. Ber- śmiela Tetraidesa." śmieje się gło-
ne były igrzyska, nadzwyczajnie roz- stanęli parami, przejrzano oręże, a biks zachwiał się i upadł. . śno ... rzuca się, jak szalony ... 
gniewał się na ten przypadek i po- straszna zabawa zaczęła się wśród głę- - NobUior! Nobiliorl - wołało po- - Niebaczny! zaślepia ~o powodz&-
przysiągł, że pomści się nad przełożo- bokiego milczenia, które czasem tylko spólstwo. nie. .• Wzrok Lidona podobny do o-
nym posługaC2;Y. przerywały trę,by i wojskowa muzyka. - Przegrałem dziesięć wielkich strowidza - rzekł Klaudjusz z niech~ 

Zgiełk ustał nagle, rzemieślnicy Najczęściej Igrzyska rozpoczynały sesterców - rzekł Klaudjusz z niechę- cią.. 
zaniechali próżnego dzieła. Całe zgro- się sceną.. najokrutniejszą ze wszyst- cią. - Ach! Klaudjuszu, czyś widział to 
madzenie opanowało milczenie, bo o- kich Jeden bestiarius. CzYli gladjator, - Ma już dosyć - rzekł zimno udetzenie'l Szermierz twój ehwieje 
d ł . tr b . t . dl . t b ł Pansa. - Publicznośc dała żnak miło- s'ęl 1 c . d d I ezwa Y SIę ę, y, zWlas uJq..ce przy- przeznaczony a zWIerzą, y na- l . . . esz ze Je en raz .. , upa. a ". 
bycie gladjatorów, którzY ukazali się przód pożarty, jakby wstępna ofiara~ sierdzia. ponieważ widok krwi je- upada.. 
w szrankach, w bojowym szyku. Szli Lecz Pansa uwazał. iż właściWiej bę- szc~e nie podniecił jej okrucieństwa., - Czy go ziemia ożyw.!a? patrz! 
poważnym marszem, aby ukazać wi- dzie zachować stopniowanie w reżyse- lecz, gdy do rannego zbliżyli się słu- stoi znowu, ale krew broczy z jego 
dzom spokój oblicza, siłę członków, rji kl'\vawElgo dramatu. Zarządził więc, dzy szranel{, przekonano się. że litość twarzy. 
rozmaite uzbrojenia i dać sposobność aby naprzód ukazali się w szrankach ta była niewczesną.. Grot przeszył serc~ - Patrz! Lidori zwycięzcą. Patrz, 
do robienia zakładów. dwaj jeźdźcy 2: Galji, dalej nastę,pić Galla, oczy gasnęły. jak naciera. To uderzenie w skroń ()o 

- Ach! - zawołała wdowa Fulwja, miały walki piesze gladjatorów, potem - Szkoda. że się walka tak prędko baliłoby wołu. Pokonał wreszcie Te-
zwracając się do żony Pansa - czy wi- ukaże się na scenie lew i Glaukus, a skończyła - zawołała FUlwja - to traidesa. Upadł znowu, lecz już się nie 
dzisl tego olbrzymiego gladjatora? Ja- tygrys z Nazarejczykiem zakończą prawie niewarte żachbdu. rusza.,. 
ki dziwny ma ubiór. igrzyska. - Tak jest. Nie żałuję prawie Ber- - Odnieść go i dać im zbroje i mie-

- Tak jest - odpowiedziała żona Niech sobie czytelnik, biegły w hi- biksa. Jak przykro musi być dla Pan- cze - zawołał Pansa. 
Edyla z nadętością, dumną bowiem storji rzymskiej, nie wyobraża, aby w sy, iż nie jest tak bogaty, aby za przy- - Sżlachetny Edytorze - rzekl1 
była ze znajomości szczegółÓw sztuki obrazie widowiska Pompei mógł zna- kładem Nerona mógł całe szranki osy- słudzy cyrku - zdaje się, że Tetraides 
szermierczej. - Jest to retiarius, czyli le~ć podobieństwo do wielkich i wspa- pać boraksem lub cynobrem. nie przyjdzie tak rychło do siebie. 
walcZ-ę.'Cy siecią. Calem jego uzbroje- niałych scen rzezi, któremi Neron lub - Patrz, skoro tak krótką. była - Można jednak uczynić próbę. 
niem sieć i włócznia o trzech ostrzach, Kaligula częstowali mieszkańców ce- pierwsza potyczka, nie b~dziemy cze- Po niejakim czasie powrócili po-
jak trójząb. Żadna zbroja ciała jeg\) sl1.tskiegd grodu. Na igrzyska Rzymu kaIi długo na inne. slugacze i oświadczyli. iż nawet życie 
nie osłania i nic nie ma prócz tunikI. składano wszystkich najsławniejszych Tym razem ukazało się sześciu wa1- zwyciężonego było w niebezpieczeń­
Silny to bardzo człowiek) walczyć bę- gladjatorów 1 większą część dzikich czących. Niger z siecią. przed Sporu- stwie. Wcale nie mógł ukazać się w 
dzie ze Sporusem, tym mężnym gla- zwierząt, które sprowadzono do Włoch, sem, uzbrojonym w puklerz i krótki szrankach. 
djatorem, w którego ręku okrągły pu- dlatego igrzyska w mrtiejszych mia- miecz. Lidon i Tetraides obaj zu.pełnie - W takim razie Lidon zajmie 
kIerz i miecz. On także zdjął kaszkiet, stach cesarstwa były mniej e~~ste 1 na.dzy, prócż pasa na. biodrach, opa- miejsce pierwszego zwyciężonego gla.­
aby twarz swoją. ukazać. Jakie nieu- mniej okrutne, a i te, które teraz opi- trzeni tylko rękawicami. Nakoniec djatora. 
straszone oblicze. Gdy zacznie się wa1- sujemy, nazWa.ćbY można zaledwie dwaj gladjatorowie rzymscy w stalo- Lud przyklasnQ;ł i znowu stała śię 
ka, będzie miał spuszczoną. przyłbicę. miniaturowym portretem Rzymu. Mi- wych zbrojach, trzymają.-cy ogromne cisza. Trąby zabrzmiały. a c~tereJ 

- Piękny młodzian ten Lidon. 1e- mo to widok osiemnastu tYSięcy istot puklerze i miecze. szermierze stanęli naprzeciw siebie. 
stem pewna, że za nim będą kobiety, lUd~kich, p~zypatr.u}ącYCh si~ nie ju~ Wstępna walka Lidona z Tetraide- - Powiedz, Klaudjuszu, czy sławni 

- .Inaczej myślą doświadcz!lni za- urojonym clerpiemom tragedJi, granej sem nie była tak śmiertelna, jak po- są. ei rzymscy gladjatorowie'l - spytał 
kładmcy. ~laudJu.sz trzy pr.zeCl.w jed- przez a~tor~w. ale prawdziwej walce, tyczka innych szermierzy. Jak tylko Lepidus. 
nemu staWIa za Jego przeclwmka. w której kazdy, wChodzQ;cy w szranki, stanęli przeciw sobie inni ich to warzy Eumolp"~' t 1 i 

O J . I Jak t . k . I . ł b ć i . ć . - - 'US W Ilz uce we. czen a - ,OWISZU o plę me - mUSla y zwyc ęzcę. lub pomeś sro- sze oddalili się na stronę i wsparci na na miecze zaj uj d . 
zawołała wdowa. spostrzegłszy dwóch gę. śmierć, tworzył widowisko, kt6re- orężach oczekiwali na 'zako:tlczenie od Nepiena !lld e ru~ie nuejs~e. Co 
uzbrojonYCh gladjatorów, którzy wiel- mu, szczęściem dla ludzkości nic po- walki ' dZI'ał al .' ntlg ym go Jeszcz? tlle wi .. 
k · p d b' l' ranki 1 k d '" i k h .... , e Jes synem cesarskIego gIs.-~m ę e!D prze .le9'a l sz . na e - oJJrtego .w we ac nowozytnych me Na pIerwszy rzut oka nier6wne djatora i z dobrej szk ł h d' _ 
loch komach. Mleh włóczme i wysa- dor6wnuje. były siły walczę.cych Chociaż Tetrai- ni w t" o r poe o .Zł. A 
dzane gustownie okrągłe !a~cze, jak . Dwaj le~dźcy stali naprzeciw sie- des nie był wyższy od Lidona, więcej der i~t~~~s~~ fotycz~a l~h ~ędzle na­
rycerze, walczący w turme]ach śred- ble w najwlększem, jak tylko pozwa- jednak mial ciała Nie wahał się lud nie bawi ,Ją. ~ tuz m~ę Jednak nic 
niowiecza. Zbroje ich były wyrobione lala rozległość miejsca, oddaleniu, a zawczasu przyzna~ać zwycięstwa sil przegrane' n~ep? dO naW' a ymkodzYSkał 

. l Ił' ł tylk d . k d P . '. - plemą ze. szyst om stra-z ze aza, ecz os 'lma y o u a l pra- na zna., any pr~eE ansę, razem pu- meJszemu szermIerzowi mniemano bo- cil Przekl t L'd Kt b' . 
wę. rękę. Krótkie płaszcze, zaledwie ścili się ku sobie pędem błyskawicy, wiem powszechnie że' wielka tusza w~ł iż b dę .Y lon. o. y S1ę SpOdZIe-
~osięgające. siodeł, Udzielały cał~mu wysu,,:ając na;prr-ód okrągłe pukle~ze korzystnie sprzyjała zapasom tego ro- ..:.. M:;l!ii~:ć s~C;Jś~~y 1 ~iczn.Y1 
Ich ubranm powabną. i malowmczę. i lekkIe, lecz SIlne groty. Gdy Berblks dzaju Tetraides przez całe życie dopo- szu i przy'm . kłą.'d udłu-
postać. Nogi bYły o~nażone do ko.stek, P!zy~iegł o ,tr~y kroki do sweg? prze- lI!-ag~i. ile móg!, .wrodzon~mu UlŚ'poso- rzy~skich JgI:d~~~~~Ó~~ a Q wa kę 
a st?py okrywało owczesne lekkIe .0- c~wn~ka, kon Jeg.o, st~ną.ł nagle l Obr?_j blemu do otyłOSCI. SzerokIe jego plecy - Zakładam si d·' Ć 
bUWle. I ClI SIę, a nadbIegający z szybkOŚCIą i silne cżłonki okrywały mięsiste mu- kich sesterców ę oZIesIę wiel-

- Jacy są. piękni - powtórzyła Nobilior otrzymał uderzenie ostrzem, skuły, a cała postawa, aczkolwiek nie- _ la.kto r E~m~IPuse~. . 
wdowa. któreby pewnie zakończYło potyczkę, piękna objawiała siłę tidon zaś cho .' . g y eplenus }es~ Je-

- 1eden z nich nazywa się Ber- gdyby się bYł nie zasłonił z nadzwy- ciaż był bardzo szczup'ły, odznaćz~l si~ .. N~z~~~e~i!~~~~z;~~ti~złowleklem? 



'raw~liwa wiara ni~~i~ ull~ [lłowi~~owi w o~tatni[~ IO~lina[~ 
(o mówi~ ludzie; którzy już widzieli śmiert 

Ze wszystkich stworzeń jedyny ezlo­
wiek wie napeWllO o swym końcu i poezu­
~ie tego jest dla niego męczące. Niema za­
pewne czlowle'ka, 

kt6ryby nie mial obawy przed śmIel'd1ło 

~ie jest łatwo powiedzieć, czegQ się wła­
ściwie cz10wiek obawia: czy jest to fakt 
rozstaIfia z bli,;kimi, czy je.st to niepew­
ność, co po śmierci się stanie. obawa przoo 
zap la tą" 'I wyrównującą.·· sprawi ooUwo­
ścią. czy też 'tylko bojaźń rprzed samą 
śmiercią? Bezwą11pienia o'li.grywa to znacz­
;ną. rolę u wielu ludzi. zwłaszcza u chorY'ch. 
~hoCJi8lż nie je&t jedyn:y1lll mO<ffie<Jltem, o­
'kreślają,cym bojaźń przoo śmierci", 

Interesująca jest oopowiooź na pyta.nie. 

czy umieranie rzeczywiście jest tak 
strasZDe, 

jak się stojącemu z boku obserwatorov.i 
wydaje. Najważniejsza droga do zlbadanla 
tycia duszy: własna oIbserwacja i zebra­
lilie subjektywnych samoobserwacyj -
jes't zamknięta. Ten, kto przesUlodł 
śmierć, jest niemy i niema tn~ości u­
dzielić nam wia'<lomości. Pozost8.je więc 
ob,;erwacja zewnętrznych warunków u­
mierania. Zdarzają, się przytem w tyciu 
lJJ.iektórych ludzi sytuacje, maj~ce pe'Wllle 
,pokrewieństwo z umieraniem. 

Czasem w ciężkich chorobach tycie "wisi 
Da włosku", 

lub też przy wypadkach często zależy ty­
de od pomocy w od'powiednim czasie. 
przynoszącej ratunek w ostatniej chwili , 
Czasami zdarza się sytuacja beznadziejna 
.i jedynie dzięki jakby cu'liO'Wi następuje 
uratowanie, Poza tem wspom'llieć należy, 
1te w literaturze pięknej zna:leźć mootm.a 
niekiedy cenny maoterjał, dotyczący P6y­
cholog,ii umierania. 

W naukowej literaturze medycznej, 

która w pierwszym rzędzie l)Owinua elę 
MjąĆ umieraniem, znajdujemy niewiele 
danych co do tego przed.miotu. Tem nie­
mniej jest dzisiaj cały szereg ba'<lań z.a,j­
lIllujących się duchoweII.li rprzebiegMIli, 2:8-
ehodzą,cemi przy umieraniu. Mootm.a tu 
przytoczyć ba,dania całego szeregu uczo­
nych tak ze BtrO'llY lekarskiej ja.k :te etro 
lIly kę.tolioko-teoloogicznej. 

O rzeczyw:istem llrzeźyciu umieran'ia 
nie mOiVna w wielu wypaJdk8iCh mówl~. Ma 
to miejsce wszęd~ie tam, gdzie świado­
mość zatraciła się na dlnl.p:o przed nastą­
pieniem śmierci. lu'b g'dozie śmierć zupeł­
nie nagle następuje. Również w pewnych 
wy t> adka ch choroby, gdy chory z W'Lrasta­
jącym u'Padłdem sił 'llie uświadamia 80bie 
już swego stanu i ipowoli traci ,przytomność. 
Gdzie umieranie rprzeżyto, zależy rodzaj 
:przeżycia od osobistości umierają,cego. 

Inaczej odbywa się to u starca wyczerpa­
nego życiem, maczej D młodego człowi'8ka. 

który mia1!by jeszoze cate życie przed sooą., 
luib u człowieka przywiązanego do życia 
i oczekującego wiele od niego, jnaozej u 
ko.goś, ko'go 'tycie zamie<Jliło się na ciężar 
i u'lirękę, R. śmierć zjawia się jaJko wyba­
wicielka. inaczej u samO'tnego, a inaczej 
u pozostawiającego rodzinę. 

Rozstrzygającym jest charakter ł rodzaI 
osobowości człowieka, 

ca~e jego nastawienie do świa1a i tycia. 
Więks4,9śĆ autorów Ilig1lJdza się z tern, że 
umieranie dla pobocznego widza wydaje 
się , istotnie więcej męcz~e, ni,ż dla same­
~o umierającego, .,Wal1{a ze śmiercią" 
Ildarza się nadzwyczaj rzad~o. Jedynie 
bardzo życio'wo silni. eneJ'lg'iczni ludzie są 
w niebezpieeczeńS'twie podlega'llia takie; 
śmierci. Taka śmierć nie jest regułą.. 

Na pJ,twierdzenie tego. jak mało bo­
lamą śmierć być może, ?:najdujemy dwa 
zaświadczenia ludzi, którzy byli bliscy 
śmierci, et którzy zaslu~gują na wiarę. Nau­
nyn, wybitny klinicysta, 'nisze: . .po s/tra­
ceniu zmyslów przy przeł)iegu za'Pale'llia 
pluc następuje śmierć. Byłem radośnie 
.zdziwiony, !rdy przeszedll3zy analogiczny 
przypadek. obudzi'!em się jeszcze (po te! 
stronie). Pragnąlbym życzyć, !liby podobny 
moment zamierania nie był ani dla mnie. 
ani dla innych ci~ższy. W tym razie nie 
odczuwalem nic męczącego". 

Poprzednio już zaznaczono, że rzadkie 
s/\ przylpadki, w których ma 'lUiejsce 

prawdziwa walka ze śmIercią, 

f!dy życie kończy chory w odpycha jących 
duchowych mękach. O co in'lleg:> choozi, 
~dy chory przeciąga do pewnegoo &topnia 
śmierć. aby coś jeszcze uzyskać. 

Czasami w na.głych przypadkach nIe· 
bezpieczeństwa życi.a. całe dotychczasowe 
,życie II:romadzi się jakby w jednym punk­
cie. Ale i to przeżycie iest niezb\ t częste . 
Geolog Al'bert Heim opo'wiada o swoim 
upadku w p;6rach, 

.,spostrzegłem jakgdyby na scenie w pew­
DeI odległości całe moje życie, 

odgrywają,ce. slfJ w 'łitz'Ilydl obrauch. Wi-

d"Liałem siebie jako główna, osobę. Wszyst- I światłem i wszystko b~o piękne. bez bólu. 
ko było oświetlone jakiemś niebiańskiem Ibez lęku, bez męki. Rów'Ilież wspomnienie 

bard~ smutnych okolicmooścl bYło jaen8, 
bez smutku. Wzniosłe i ła:godz~ce myśli 
opanowywały i łączyły pojedyńcze O'brazy 
i boski spokój przeciąga! j~k cud'Ua muzy­
ka przez moL/\ duszę"· 

Nierzad'ko op8JIlCl'wywa umierają.ceRo 
tCi~żka troska o jeg-o najiblitezych, 8. czasaJ 

mi współczucie jest zU'J)elnie Z!A"as'Z'one. 

Lecz nafczęścłej cierpią pozostali więcej. 
niż sam umier~jący· 

Ze osiamie myśli umierającego nierzadko 
posiada ją s'lczegMnie dużą ją§ność, jak to 
Bonse<Jl nodaje. nieza:wsze daje si~ stwier­
doZie. T.ros'ka o to, ote zaczęte plany i za .. 
mierzenia nie mOltą. być już przell>TOwadtz()o 
ne, dręczy człowieka czesto, za1}im prze­
bieg umierania się zaC?ŁJlie. Tylko wyjl\t .. 
okowo rzadko się zdarza, że ów C1Jl:QWjek w 
oetatnich godzinach życia mooe mówić o 
powa.ż'1lych z8.iR.adnieniach. Najczęściej są 
te :błahe rzeczy. o których się wyraża. 

ZasadDICt&O człgwlek lest ~J' d. 
tycla 

f łud'Li się. o He jeet ,1l1'lZyWmny, utrzyma­
ruem się llrzy niem. C~ spOO'Llewa się 
cudu, co ma podstawę reJiogijn", Wiara 
ilIWtŻe, jeżeli jest prawdzlwa i głęboolka, 
niezmiernie ultyć cz'ł<YWie:kowi w ostatnich 
godtzilIlach. 

Wogóle powjed'Zie~ mOtbn.a., te umiera., 
.jący!przechodzi cierpienia. !bez barOOo ·wiel .. 
.kich duchowych mąk. W itajcz~tszych 
!przypad'kach 'Przytomnośś jest }UŹ doś~ 
dl'UlgO iprzYĆIIli9na lub utracona, lub czf.o.. 
wiek ~J.ęd'llie przytO'IIllIlY jest dbojętny i 
apatyez:ny. Zatem w oświetleniu psychQl}~­
giC'ZJIlo-medYCZ'llych badań umieranie utra­
tCa 8WÓ j etrach. 

Lekarz CZY weterynarz? 
Pan X usiJiuje być dowcipnym. Przed­

~Wliaj~ 'Przy:;.a.,ei~la swego dolktora Z .. 
u:.ówi: 

= Pmepraszam bardzo. = odrzekł pan 

Zdjęe!e powyższe przedstawia pocia"g1lJnie f8lrba" kabli nośnych wsp8JIliatego mo5f,u 
prowadzącego z Srun Fra'llcisco do Oakland. Ma1eńkie punkciki z pr8JWej to ro.OOt.ntcy. I 

'- PaD Z., w etea' y narz. 

Z. = lesiem doiktQi"em medycyny, tylko 
Pl"Zyjadel mój nazvw& mnie we'te:ryn&­
nem, 'PO'llj~wM go leczyłem.. 

Wzorowa zagroda 
starych górników polskich w Amervce 

pozwala inwaUdom pracy w spokoju i b&ztrosce zakończyć życie 
Czytamy w 'Prasie polsko-amerykań- Czasu na czytanie mają dość, choć wie- się jakoś koniec z końcem, a choć ...spój .. 

skiej w jaik doskona~y slposób u'J)rzyjemni- Ilu z nich pra'cuje systematycznie. Jeden nia" do tego. d'O'łoży, bo jednak mooe ~~ 
ła. życia swym C1Jło'llkom-starcom "Polsko- staruszek prowa'<lzi ogród z ta'kim rozma- posz,crzyeić tem, te jej ozłonkowie 
Narodowa Spójnia" kierowana przewaamie chem, jakIDy mia!l 2() lat. Czyśdutko, tam 
przez ~órników. na ścieżkach, a jarzyny i kw1aty piękne. Dl. potrzebują Da starość być clęiarem 

Mianowicie Ferma wog61e dobrze Jest zagospodaro- pUbliczaym, 
orgaDlzacja ta zakupUa wielką fermę wana _ l€.'cz mają ~sny ką,cik Ij żyją. sobie tam 

spokojnie bez troski Q jutro. Moona sobie 
w Weimart w okolicach Scaranton (stan olbrzymie buoyn'ki gospodarcze utrzymane wyOlbrazić, ile kosztow3.'łaby w Polsce ad­
górniozy Pt:usyhvanja). na którą 'Przyjmu· są doskonałe. Stajnie dla krów i cieląt ministracja podobnej instytucji! Byoij)y 
je swych czIOOlików-starców, za opIat!\, t y- czyściutkie. Kurniki nowoczesne, Konie 'Pan dyrektor, paru ekonomistów róż.nych 
~odn.i()ową. 2 dolarów (10 z,ł). o!l:>rzymie. ZbD,że dorod'ne. Glównie 'J)6ze· dykasteryj, bu~halter i licho wie kto je-

W opisie fermy czytamy m. in.: lJJica ·i owies. Bardzo durto drzew owoeo- szcze, tu zaś jest jeden skromny /kierow-
Ferma 18. lety na lIrzepięknych wz,g6- wych. nik i vwyłkła służba. Nad calo&cią, C"L'tlwa 

T'Lach, w najzdro'Wl3zym ~limacie. w poł>'1i- Lżejszą l"ohotę spe1lniaj!\, starusZ!korwle, Komisja, ~ł()lż·ona z księrq i górników. I 
w Calixmd'ale, i rozciaga się na Otbszarze cięższą najęta słufi1ba. I w ten sposób wi8,JŻe daje soibie Ta.dę." 
426 Ilikr6w (213 hektarw) uTodzajnej Demi. ~=~~~==~#=~~~~!!!~~~;";'~~~~~;;;~~!"!"!"!"""!'~!"!"!"!"~!"!"!!'!!!!'I!!! 

Droga rząd<l'Wa 'Przecina fermę, Pierw­
szy budynek to 

"SchrODlsIto DzIecka Polskiego". 

Peł<no taJm dzieciarni, radującej się wa'ka­
cjami poo dozorem starszych. Ćwiczenia, 
śpiewy, -z;aJbawy i kąpiel ~Y'pełniają dzie­
ciom znakomicie ten tydzień, który tu spę­
odzają. Bo co t}"dzień inna okol1ca tu zjeż , 
dlŹa. 

W Ika;żdym budyn~u ruc~. W jednym 
oZ nich na 'Parterze miestka ją. staruszki, na 
piętrze staruszkowie, . 

Wszyscy zadowoleDi z tej sledzibv i z do­
skonałego powietrza. 

Bwdynki ogrzewane są. Para., wię.c i w zi­
mie llrzyiemne. 

Mieszkańcy testo domu reprezent~ ją 
całą Polskę i sporo stanów tutejszych. Po­
choozą. z ró"tnych stron. 

od Tarnopola po Wielkopolskę, 

a tu mieszkali rozmaicie, 
Najstarszy pomiędzy nimi jest p Men­

de1. Ma 95 lat, z czego 'PrzeSZło 30 spędz!l 
v. /kopalni i parę razy był 'PottUCZO'lly, Dzi 
wne są umysły ludzi. Prze-ty!i tu w Ame­
ryce szmat życia, ale tutejsze spra'wy dziś 
nic ich już nie obchodzą. Za to 
chcieliby fak najwięceJ słuchać o Polsce 

1 czytać o Polsce. 

Karidy.'prawie ma jeszcze Jakąś iskierkę 
nadziei, te wróci ao BtaregO kr&ju. Mote 
eoe eię eta.nie_ 

~ r 
W jednej z dzielnic Pitt.sburgha w Penns,rlwamji (Stany Zjed:n,) wslmtek powoLlzi 
uszkodzone wstały rury gazowe. Celem zapobieżenia ekspl'ozji, która mogłaby wysa­
dzić w. powrielne, cale miasto, poliCja musiała zamknąć oaJłl\ dt&ielnioę, jednocześnie 

pootwiera.no -ventyJe ud ioz;n e. 




